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Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie Kesztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Ksrakowie......+«.... 20 zir. — 6 słr. — 2 słr, 
We Lwowie w księgarni Gu- 
brynowicza i Schmidta . 21 „ — DB , 235 — 2135 
W Austrji i Węgrzsch... 24 p — 6, — 2 , 25 cent, 
W Prusach i Niemczech . 16 tab = 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji.....108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Sewajcarji » 4.1421 . 80 frank, — 20 frank, — 7 franków. 
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Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, 

pocztowe austrjackie i 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejseowa w Krako- 
wie ulica Mikołajska l. 486. 

Listów niefrankowanych nieprzyjmuje się. Reklamacje nieopieczętowane 
wolne sa od opłaty i uwzględnia się je tylko w terminis 8 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszezy, 

Cena ogłoszeń (inserciów). 

W pierwszym umieszczeniu wiórsz . 

W każdóm nastepnóm umieszczeniu wiersz .... 

Stempel od każdorazowego umieszcze: 

Ogłesnenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ 
niśćj wyfmienionee ajncje. 


ajencje przyjpaująceo przecitpłatę. WY fErakowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, handel Wierzuchowskiego, — WWo iwo vrie : Księgarnia Gubrynowieza i Szmidta. 
Ajencje przyjnaująceo ogłoszenia: w Erazowie z Majan Dworski — wre I:wowie księg. wubrynowicza Szmidta, ajsncją dzienników A. J. Piatkewskiego w Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — <w wWieciniua : B. Wołowsk 
Administrateur de la Gazette des *Etrangers Wien Kolovratring 9. — Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11.—Oppelik Wollzeile Nr. 22.— Rudolf %łosse, Beilerstiitte Nr. 2. Filip Löb, biuro anonsów Woilzeile Nr. 2.— wy Pradze, Ferdinandsstrane Nr. 38.— «ww Borlinie, Mo- 


nachjam, Züriohu i St, Gallen : Rudolf Losso München, Windenmachergasse, 3. — WY IHlaanaf>urxrgu, E"ramisfuroio"nal Menem, Beoxrlimie i Lipsku. EBamyloij, Zürichu, St. Galien, Genewie i a 


Mmtutymxrclzie Haasenstein & Vogler. — w Pary'stu : Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


Ogłoszenie przedpłaty 
na „„Ezrauj”. 
w Krakowie: 


na miesiąc luty Sia 
> „ luty i marzec. . 5 


z przesyłką pocztową w Austrji: 
na miesiąc luty ......... złr. 2.25 
„. luty i marzec... 4.50 


Kraków 5 lutego. 
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pruskiego względem kościoła kato- 


lickiego jest przedmiotem szczegól- 
niejszego zajęcia dla opinji publi- 
cznej we Włoszech. Wszystkie dzien- 
niki podają dokładne sprawozdania 
o rozprawach nad’ projektami ko- 
ścielno-polityeznemi dra Falka i przy- 
taczają całe artykuły z gazet nie- 
mieckich w téj kwestji. Przyczyny 
tego zajęcia sprawami kościelnemi 
Pruso-Niemiec szukać należy w po- 
dobieństwie stosunków obu państw 
do kościoła. Lecz podobieństwo to 
nie sięga dak daleko, aby oba pań- 
stwa mogły się trzymać jednej i 
tejże samój polityki względem ko- 
ścioła. Postępowanie rządu włoskie- 
go jest nierównie  liberalniejszćem 
i natchnionóm szczerą chęcią zro- 
bienia kościoła wolnym w wolnych 
i zjednoczonych Włoszech. Pomimo 
ciągłych napaści ze strony ducho- 


tylko jego przeciwnicy. Opinja pu- 
bliczna prawie całéj Europy jest 
dziś po stronie rządu włoskiego, u- 
miejącego z taką powagą i godno- 
ścią znosić najprzykrzejsze zarzuty 
i obelgi, ze strony niepoczuwającej 
się do najmniejszćj wdzięczności za 
te wszystkie dobrodziejstwa hierar- 
chji kościelnej. Przytem niemałą na- 
grodą dzisiejszej polityki rządowój 
jest sympatja ludu, który teraz tyl- 
ko może ocenić całą różnieę pomię- 
dzy rządami szczerze liberalnemi 
Wiktora Emanuela i rządami księ- 
ży. Dla obrony lub wskrzeszenia 
tych ostatnich, dziś już z pewno- 
ścią niktby palcem nie poruszył. 
Napaści i obelgi miotane na rząd, 
dziś na nikim nie robią najmniej- 
szego wrażenia. Dla ogromnćj więk- 
szości narodu są one rzeczą tak 
zwyczajną, jak niedzielne kazania 
lub inne codzienne obrządki ko- 
ścielne. 

Pomiędzy słowami i czynem istnie- 
je dziś przepaść ogromna, której za- 
pewne nie przekroczy żaden kleryka- 
lista włoski. Klerykalizm tam tylko 
jest jeszcze niebezpiecznym, gdzie się 
łączy z fanatyzmem politycznym, to 
jest z nienawiścią do rządu włoskiego, 
a przywiązaniem do pozbawionych 


tronów € j- Szczęściem, że par- 
tykularyzm coraz bardzićj słabnie; 
stare pokolenia ustępują miejsca młod- 


szym, wychowanym w duchu narodo- 
wym. Zresztą klerykalista włoski nie 


wieństwa i kurji rzymskiéj, rząd jest tak strasznym, jak niemiecki lub 


włoski nie wychodzi z granie umiar- 


= kowania i nie przekracza linji, poza 


którą zaczyna się policyjna opieka 
państwa nad kościołem. Polityka 
prusko-niemiecka względem kościoła 
byłaby we Włoszech już przez to 
samo niepodobieństwem, że ludność 
państwa, z bardzo małym wyjąt- 
kiem, jest katolicką. 

Zresztą zasady szczerego liberali- 
zmu już we Włoszech zrobiły po- 
stęp tak ogromny, że nikt tam nie 
myśli o środkach represyjnych prze- | 
ciwko kościołowi. Dowodem tego 
liberalizmu będą zawsze gwarancjeł 
dane kościołowi i jego głowie wi-j 


dzialnej, jako też projektowana u-jsię sam spodziewał. Słaby wpływ du- 


stawa klasztorna. Postanowienie je- 
neralności klasztornych i nawet spo- 
kojne zachowanie się rządu wobee 
zakonu jezuitów, jednego z najwięk- 
szych nieprzyjaciół jedności włoskićj, 


jest właśnie najpiękniejszym, dowo- 


dem liberalizmu względem tych na- 
wet, którzy są największymi jego 
przeciwnikami. W prawdzie ta szcze- 
rość i sumienność w zastosowaniu 
wyznawanych zasad bywa nieraz 
wyzyskiwaną i nadużywaną, lecz na 
tém źle wychodzi nie rząd włoski, 


m 


belgijski i dalekim od wszelkiego fa- 
natyzmu politycznego. - Duchowień- 
stwo włoskie chętnie się godzi z fak- 
tem dokonanym, byle tylko rząd nie 
zmniejszał jego dochodów i nie ogra- 
niczał zbytecznie wpływu i władzy. 

Gdyby rząd włoski chciał się trzy- 
mać polityki niemieckićj w sprawach 
kościelnych, popełniłby błąd bardzo 
wielki, albowiem bez najmniejszej po- 
trzeby zbudziłby z uśpienia przeci- 
wnika mogącego się stać jeżeli nie 
niebezpiecznym to przynajmnićj do- 
syć szkodliwym. Wytrwanie na raz 
obranćj drodze doprowadzi rząd wło- 
ski do lepszych może rezultatów, jak 


chowieństwa podczas wyborów prze- 
szłego lata najlepićj wykazał, że po- 
lityka umiarkowana usuwa grunt zpod 
nóg przeciwników. Gdyby rząd wło- 
ski chciał pociągnąć do odpowiedzial- 
ności biskupów lub księży za naduży- 
cia ich władzy, to niewątpliwie wy- 
wołałby oburzenie ludu wprawdzie 
indeferentnego w rzeczach wiary i 
dogmatyki, lecz przywiązanego do 
obrządków kościoła katolickiego i u- 
miejącego odróżnić osobę kapłana od 
piastowanćj przez niego godności. 
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Podniesienie oświaty duchowień- 
stwa i wykształcenie go w duchu na- 
rodowym byłoby może najlepszym 


środkiem zjednania w księżach obroń= 
ców jedności włoskiej i gorliwych, 
pracowników około dobra publiczne- 
rząd przez. 


go. Lecz niestety, sam 
zniesienie wydziałów te 
przy uniwersyietach zrzekł si 
wie wszelkiego wpływu na wyks 
cenie duchowieństwa. Seminarja w 
dawniejszym swoim stanie nie mogą 


wychować dobrych obywateli, albo- 


wiem przy nizkim stopniu wykształ- 
cenia młodzi lewici wynoszą ztamtąd 
nienawiść do jedności włoskićj i 
sprawców takowćj. 


Katolicyzm i idea narodowa 


w dziejach Polski. 
a w. Sm. 
(Ciag dalszy.) 


W czasach zygmuntowskich cechujący 
wiek ten znaczniejszy stopień światła i 
rozwinionćj samodzielności dozwalał już: 
nieco więcćj przestrzegać godności i in- 
teresu narodowego; w zasadzie atoli sto- 
sunek, o jakim z zadania mówimy, w ni- 
czem się nie zmienił. To samo stanowi- 


sko względem Polski, jakie zajmowali w |. 


poprzednim czasie Marciny, Girzegorze, 
Piusy i Pawły, zajął i teraz papież Le- 
on X, dający się niėèmniéj powodować 
wpływami cesarza Maksymiljana i Krzy- 
żaków, Lubo rozumny Zygmunt I umiał 
po największćj części z powagą opierać 
się uroszczeniom papieskim, a zdrowy i 
spotęgowany umysł narodu dość śmiało 
już stawiał czoło cudzoziemskim zachcian- 
kom, nie mało jednak kłopotów spi% 
wiały i teraz Polsee dyplomatyczne za- 
biegi Rzymu — jak dawniej w zatargach 
z Krzyżakami, tak teraz mianowicie z Mo- 
skwą. Rozpoczętą z nią korzystnie przez 
Zygmunta wojnę, którą interes narodowy 
w celu uzyskania przewagi raz na zawsze 
na wschodzie, jak najusilnićej kończyć ra- 
dził całkowitem upokorzeniem nieprzyja: 
ciela, zwlekał Rzym znowu nieszezęsną 
dyplomacją i nareszcie po świetnych ko- 
rzyściach, odniesionych nad Moskwą, nie- 
dokończoną porzucić kazał, wskazując na 
niebezpieczeństwo ze strony Turków, i 
wciągając Zygmunta do wojny przeciwżo 
temu nieprzyjacielowi wiary. 

Przyznać należy, iż nie wypadało może 
Polsce nieusłuchać tym razem głosu pa- 
pieża wzywającego w imię wiary do wspól- 
nój obrony całćj Europy i chrześcijaństwa; 
Polska wypełaiła przeto obowiązek chlu- 
bny i szczytny. Mimo to cały ten długi, 
bo przeszło półtorawiekowy okres usta- 
wieznych zapasów z Turkami, które Pol- 
skę tyle poświęcenia i krwi kosztowały 
i nic — prócz osłabienia — i więcćj bo- 
leść jak dumę wzbudzającćj nazwy „przed. 
murza wiary“ nie przyniosły — gorzkie 
tylko wzbudza wspomnienie. Zważywszy 
nadto na szczegółowy przebieg owego pa- 
sma wojen z Turcją, na brak łączności, 
pomocy a nawet uznania zestrony ludów 
chrześcijańskich, za które Polska więcej 
jak za siebie boje te staczała, zważyw- 
szy dalój nawet na wyraźną obłudę mnie- 


|krzepkość imości, ani jéj wdzięki nie 


GAWĘDY 


przez 


Berlicza Sasa. 


(Ciąg dalszy.) 


Natura polecenia mego była tego ro- 
dzaju, że o spoczynku pomyśleć nawet 
nie miałem prawa. — Pośpieszyłem tedy 
natychmiast do pułkownika Nestoro- 
wa, komendanta twierdzy i dowódzcy 
miejscowego oddziału. On wrócił na kil- 
ka godzin przedemną z Tyfisu i nie wie- 
dział o niczóm. Spadłem więc nań jak 
bomba z rozkazem uderzenia z całym 
oddziałem, będącym u niego pod ręką 
na Czeczeńcow i to bez najmniejszego 
opóźnienia. 

Nesterow był to wojak dzielay, o- 


'swojony z miejscowością i posiadający 
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niezmierną przewagę moralną nad żoł- 
nierzem. — Była w nim zatem siła du- 
cha, siła woli militarna, niczóm się za- 
chwiać niedająca. Skądże pochodziło, że 
ten człowiek rycerski takiego hartu i ta- 
kićj dzielności, drżał jak listek wobec 
swćj imości, gniewnej Virago, przed 
którą się wspaniała jego, istnie męzka 
postawa, łukiem zginała trwożliwie? Czy 
się jéj tak obawiał? czy tak bardzo ko- 
chał? — I jedno i drugie nie daje się 
przypuszczać, albowiem ani fizyczna 


miały w sobie tyle potęgi, żeby mogły 
zaimponować mężczyznie lwićj mocy i 
takićj niezależności ducha, jak Nes te- 
row. — Qzemuż więc przypisać nale- 
Żało takie poddanie się jego: kaprysom, 
fantazjom i złośliwym porywom tćj no- 
wej Ksantypy? — Czemu? Bo kobieta 
rządzi ludźmi, rządzi światem. Bo ona 
jest właściwie tą siłą tajemną, wszędzie 
przytomną; tą siłą opatrznościową, a więc 
wszędzie żywotną i niezwalczoną, co po- 
pycha człowieczeństwo na tory jéj. samej 
niewiadome — na tory klęsk, tryumfów, 
złych lub dobrych przekształceń społe- 
czeństw i narodów. — We wszystkióm, 
co się działo, dzieje, dziać będzie, ba- 
dacz przezorny musi szukać kobiety. — 
Nie Hiram wzniósł świątynię jerozo- 
limską, lecz Balkisa. Nie Ninus po- 
dźwignął gmachy Babilonu, lecz jego 
niewierna wdowa. Nie faraon Totmu- 
zis IV nagromadził olbrzymie bryły pi 
ramid, lecz Kurtyzana Ro do pa. — Za- 
cząwszy od Ewy, tej lekkomyślnej ku- 
sicielki Adama — od Zulejki, tej 
natrętnej zalotnicy Józefa, kobieta 
trzęsie losem ludzi, igra losem świata. — 
Nawet myty starożytne wyrażają tę pra- 
wdę stanowczo. — Bez Izydy cóżby 
znaczył Oziris? Bez Sity niewieleby 
Rama dokazał. Helena, wdowa po 
pięciu mężach, potrzęsła Wschodem i Za- 
chodem. Dalila zwycięża Samsona. 
Omfala Alcyda. Eurydyka po- 
ciąga za sobą Orfeja do podziemnego 


państwa Plutona. Wiwjana ujarzmia 
Merlina.—Nie Odin panuje na skan. 
dynawskim Olympie, lecz Freja. Dzie- 
wicze Skjoldmeyar'y walczą za Ha- 
ralda w braawalskićj bitwie — i dwa- 
naście Walkyrji napełniają złote cza 
ry mężnym rycerzom Walhalli. — Wszę- 
dzie kobieta bodźcem, nagrodą, karą, 
rozkoszą, lub utrapieniem! Wszędzie ona 
była, jest i będzie przyczyną i skutkiem, 
początkiem i końcem. — Na chorągwi 
człowieczeństwa jedno jest tylko godło — 
kobieta! — Na frontonie społecznego 
gmachu świecą te sybillińskie słowa: 
Tu państwo kobiety. 

Kiedy kobieta mogła zwyciężyć S am- 
sona, ujarzmić Herkulesa — kiedy 
w przybytku prawa i sprawiedliwości na 
Forum stąrodawnej Romy, na Areo- 
pagu i Pnyxie grodu Minerwy, na 
Agorze Sparty — podszeptywała sę- 
dziom na ucho treść wyroków; kiedy na- 
wet świat filozofji skłaniał się przed nią 
w osobie najsłynniejszych swoich przed: 
stawicieli — cóż dziwnego, że jakiś tam 
pułkownik moskiewski, który nie był 
ani bohaterem jak Achilles, ani pół- 
bogiem jak Alcyd, ani filozofem jak So- 
krates lub Stagiryta, dał się uwikłać w 
sidła swój samicy i z nich się wyzwolić 
nie mógł? — Biedny! — Zapytałem go 
kiedyś w poufnej pogadance: 

— Pourquoi diable, tremblez vous ainsi 
devant votre femme? 


— Le sais-je moi? — odpowiedział — 


cznych 
prad 
ztał= 


manych w tych wojnach sprzymierzeńców 


Radolfa II, który chcąc się pozbyć woj- 
ny z Turcją, zwalił ją całą na Polskę w 


burzywszy do napadu w granice tureckie 
(Kozaków, za których Polska mocą trak- 
atów odpowiadać była zobowiązana — 
ważywszy nato wszystko, przychodzimy 
do bolesnego przekonania, iż Polska wię. 
'cćj jak połowę krwawych tych zapasów 
z Turkami uniknąć i krwi wylanćj oszczę- 
dzić by była mogła, gdyby w nich chcia- 
ła była upatrywać więcćj wroga własnej 
narodowości jak chrześcijaństwa ! 
Poniechaną za Zygmunta I wojnę z 
Moskwą, leżącą zawsze jeszcze nieodzo- 
wnie w interesie Polski, podjął Stefan Ba- 
tory na nowo w pół wieku późnićj. Nie- 


|su chrześcijaństwa, ale jedynie skutkiem 
wezwania papieskiego i zabiegów jezuic- 
kich. Rozpoczętą jak najkorzystnićj dla 
oręża polskiego wojnę tę zaprzestaje Ba- 
tory na wezwanie Grzegorza XIII, któ- 
rego car przyciśniony umiał ująć błahą 
obietnicą przejścia do kośeioła zacho- 
dniego. Staraniem przebiegłego jezuity 


| Possewina i z pomocą jezuitów polskich, 


obiecujących dla siebie szerokie pole w 
kraju rozległym i ciemnościami schyzmy 
zalanym — przychodzi pokój w Kiwero- 
wćj Horce do skutku i Polska zrzeka się 
znowu wszystkich dotychczasowych na- 
 bytków! 


Przechodzimy do ważnych a względem 
Polski mianowicie— nie mało problemów 
nasuwających czasów reformacji. Pod- 
czas gdy katolicyzm zacięcie zwykł u- 
tzymywać, żeocalając religię ojców, nie- 
zmierną wyświadczył przysługę narodo- 
wości— nie brak z drugićj znowu strony 
i takich, którzy w przewadze, jaką naów- 
czas katolicyzm- odniósł w Polsce nad 
reformacją i dyzunią, upatrywać chcą za- 
iązók i źródłe większćj części później- 
szego niepowodzenia. Trudao zaprawdę 
twierdzić bezwarunkowo, iżby zwycięstwo 
nowości religijnych zdołało zapobiedz 
wielkićj części późniejszych nieszczęść ; 
że atoli nietolerancja z jaką katolicyzm, 
jak wszędzie, tak i w Polsce wystąpił 
przeciw innowiercom — a więcćj jeszcze 
straszliwa reakcja, w jaką wprawiły Pol- 
skę nawracania i nauki jezuiekie, wiele 
narodowi zaszkodziła, jest pewną. 
Że rozsądna zresztą tolerancja z du- 


godzić się dała, dowodem tego najlep- 
szym zgoda pierwiastkowa katolików z 
innowiercami i zdrowe, miłością ojczyzny 
tchnące pojmowanie interesu narodowego 
równie przez innowierców, jak katolików, 
dopóki późniejsze prześladowania i chęć 
bronienia swych zasad nie wznieciły nie- 
zgód i zaburzeń. Konfederacja warszaw- 
ska w r. 1573 zawiązana w duchu naro- 
wym, zaręczyła spokój i swobodę dysy- 
dentow ; katolicyzm kruszy ten akt na- 
rodowy, dwór rzymski ożywia biskupie 
wymagalności do tego stopnia, iż ci (1589 
r.) otwarcie zaprotestowali przeciw kon 
federacji warszawskićj i pobłażaniu dy- 
sydentom, których naraz zaczęto pozba: 
wiać kościołów, szkół, majątków i czci. 
Wzniecony tym sposobem pożar niezgo- 
dy religijnej, trawił w jednćj i drugiej 
stronie poczucie narodowe. 

Nie skutkiem nieprzyjęcia reformacji, 
jak raczéj skutkiem owćj strasznój reak- 


Albo w nićj djabeł siedzi — albo sama 
jest djabłem ? 

— To czemuż ją nie pokropisz świę- 
cona wodą ? — zawołałem żartobliwie — 
albo, czemu się jéj nie pozbędziesz zą 
pomocą legalnej separacji? 

— Pas st bóte, mon cher! 

— Nie rozumiem. 

— C'est clair pourtant. — Winienem jej 
karjerę moją. 

— A to jakim sposobem ? 

— Bardzo prostym. — Jak mi bardzo 
dokuczy, idę na Czeczeńcow, i spędzam 
na nich złość jaką mam do nićj. A po- 
nieważ, z jéj łaski często jestem w podo- 
bnóm usposobieniu, więc biję często Cze- 
czeńcow, i robię kacjerę. La dedans git 
tout le secret de ma bravoure. Wiesz teraz 
dla czego rozstać się z nią nie chcę, i nie 
mogę? 

— Wiem — rzekłem nie mogąc się po- 
wstrzymać od śmiechu — wiem — i znaj- 
duję, że opłacasz nadto drogo honor no- 
szenia pułkownikowskich szlifów. 


— Jak dostanę jeneralskie (a tych się 
prędko z łaski żony mojćj spodziewam), 
wtedy ją poszlę na Czeczeńcow, a sam 
zostanę w domu. — Ce sera toujours une 
manière de servir mon pays — bo ręczę, 
że skoro się ukaże, cała Czecznia weźmie 
nogi za pas, i da drapaka na zawsze. 

Otóż tedy, takim był oryginałem ów 
pułkownik Nesterow, do którego z 
rozkazu jenerała Neidhardta przyby- 
łem. Rad był wielce, i rzekł witając mię 
z wojskową, kaukazką, serdecznością. 


Polski— że wspomniemy tylko cesarza 


chwili dla nićj najniekorzystniejszćj, pod- 


H 
i 


chem i ustrojem narodu znakomicie po-ļ_ 


NN 
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cji, jaka nastąpiła w Polsce pod wpły- 
wem nauk jezuickich, wynikło owo znik- 
czemnienie republikańskiej szlachty, po- 
twornie wprawdzie i przedtćm uorgani 
zowanćj, ale przynajmnićj do owego jesz- 
cze czasu szlachetnćj i prawdziwą tchną- 
cój miłością ojczyzny. Idea narodowa u- 
legła zupełnie pod wpływem owego cie- 
mnego i fanatycznego katolicyzmu, gło- 
szonego przez jezuitów; co z nićj pozo- 
stało, to spaczone i wykrzywione ich nau- 
ką. Jako prorocy fałszywi widzieli je- 
zuici i wykazywali niebezpieczeństwo na- 
rodu tam, gdzie go wcale nie było— na- 
pominali do tego, czemu zaślepiony przez 
nich naród już i tak aż do zbytku ule- 
gał, Sam Skarga, ów prorok narodowy, 
któremu trudno odmówić gorąećj miłości 
kraju, wyrzuca narodowi ustawicznie skąp- 


stety i tym razem uległ interes narodu|stwo dla kościoła i tysiąckrotnie go łaje, 
li to już nie w skutek rozpaczliwego gło-!że majątków źle używa, nie obracając 


ich „na dziesięciny, na kościoły i chwa- 
BER was A 

A zaprawdę -- jeśli były w narodzie 
rzeczywiście błędy do karcenia, to owa 
zbytnia i nieoględna rozrzutność na cele 
polecane przez Skargę— nie była zaiste 
z tych błędów ostatnim. Przytoczony przy- 
kład najlepiej okazuje, jak podrzędną 
była ofiarność na cele narodowe w po: 
równaniu z gotowością do ofiar na ko- 
ścioły i klasztory: 

Lew Sapieha, kanclerz, późnićj hetman 
w. litewski (zmarły w r. 1633) zapłacił 
w czasie zupełnego braku pieniędzy w 
skarbie publicznym z własnych środków 
po trzykroć zaległy wojsku żołd. Za to 
zniewolony był sejm do wypuszczenia mu 


cła w całéj Litwie. Zygmunt III darował. 
województwo wileńskie, sejm powtórny. 


przyznał nadto 77818 czerw. złotych — 


a jednak użalał się Sapieha w własnym |- 


nawet testamencie, że jest skrzywdzonym 
i że „usługa kraju i urząd hetmański ma- 
jętności pozawodziły.* Jak zaś małą by- 
ła ofiara Sapiehy, złożona na ołtarzu oj- 
czyzny, która go za to zresztą tak ob- 
ficie wynagrodziła, w porównaniu z ofia- 


rami, jakie łożył tén sam Sapieka bez.| 


najmniejszych użalań i skarg na kościoły 
i klasztory, a które jak to się wykazuje 
z szczegółowych zapisów w jego testa- 
mencie, wynosiły przeszło cztery miljony 
ówczesnych złotych! Podobnych obywa- 
teli liczyła naówczas Polska tysiące... 


*) Skargi: Kazania sejmowe i przygodne. 
(Dokończenie nastąpi.) 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


"Wiedeń. (Posiedzenie wydziału 
skarbowego.) Do $. 5 wniósł podko 
mitet następujący projekt płac urzędni- 
ków stałych, dodatków funkcyjnych i ak- 
tywalnych : 

A. Płace stałe. 


I. klasa 12.000 złr. 
IL 10,000 „ 
III. 8,000 , 
> 7,000 , 
V. 4,500 „ 5,500. złr. 
VI 2,800 3,400 „ (Wniosek 


Weigla: 2,800, 3,400, 3,600; wniosek 

Gromperz'a: 2,800, 3.200, 3,600.) 
VII. klasa 2,400 złr. 2,200, złr. 2,000 złr. 

VII. 1,900 złr. 1,700, złr. 1,500 złr. 
IX. 1,400 złr. 1,200, złr. 1,100 złr. 


n 


PENN 


a 


wazystkie U; ; 
zagraniczne, oraz niżój miade E 0 


i Bo- 


sesossssaops 


1.80 


n 
x, oraa 


(wniosek dr. Weigla: 
1,400 złr. 1.300 złr. 1,200 złr.) 
X. klasa 1,000 złr. 900 zir. 800 złr. 
(wniosek dr. Weigla: = 
1,100 złr. 1.000 złr. 900 złr.) . 
XI. klasa 700 złr. 600 ztr. 500 złr. 
(wniosek dr. Weigla: - : 
„800 złr. 700 złr. 600 złr.) 


B. Dodatki funkcyjne. 
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I. kl. Prezes ministrów .... 14.000 złr. 
IL. -„. Minister . 2. siia au wen „10,000: 0, 
n n Prezes sądu najwyż.. 5,000. , 
aa: „  najwyż.izby obr. 5000 „ 
III. „ Namiestnik Austrji wyż. 5,000 „ 
a „. niż. 5,000 , 
5 Styrji.... 6000 , 
3 Czech ... 10,000 , 
> Morawji.. 6,000 , 
$ Galicji... 9,000. „ 
A Pobrzeża. 8,000. p 

z Tyrolu... 6.000 „. 
Dalmacji. 6,000 „ 


n 
Prezes sądu wyższego krajowego 


w Wiedniu.. -3,000 złr. 

p w Pradze... 2.000 a 

5 we Lwowie. 2,000 „ 

poia wilara: oi +2. ŁÓBO 

5 w Krakowie. 2,000 , 

Wszyscy pozostali prez. sądu JS 
wyższego krajowego po..... 2,000 , 
IV. kl. Prezes rządu krajow. 4000 ,„ 
n n Szef sekcyjny w min. 3000 , 
n n Prezydent senatu.... 3,000 , 


_ Wiceprezydenci dyrek- 
cji skarbowych w Wie- 
dniu, Pradzei Lwowie 1,000 
C. Dodatki aktywalne 
dodawane od V klasy do XI w następu- 
jący sposób: 


n n 


n 


z gaSEf<2g< PES 
a 3 122mg i308 inis 
É aja gok ale OC oN ee SaN 
M E iisa BE273 gaż8+ 
E pupu paon LSą 
V. 1000 600 500 400 
VI. 800 480 '400 320 
VII.....400 426 350 280 
VII. 600 360 3800, 740 
IX «5005 2300577250 260 
X. 400 240 200 „160 
XI. 300 180 150 120 
Za normę przyjęto dodatki aktywalue 


w Wiedniu; miasta z. ludnością wyżej 
50,000 mieszkańców otrzymują tylko 600/, 
dodatków przeznaczonych dla Wiednia; 
miasta z ludnością od 10,000 do 50,000 
mieszkańców 509%, a niżej 10,000 tylko 
400/,. Ponieważ zaś dodatki dla Wiednia 
oznaczone są w okrągłych cyfrach, łatwo 
więc pamiętając, je obliczyć ile przypa* 
dnie na każdą inną miejscowość. 

Dr. Weigel stawiał poprawkę, ażeby 


płace klasy XI podnieść na 600, 700 i 


800 złr. 

Po długićj dyskusji wniosek ten zo- 
stał przyjęty. ; 

Przy klasio X również stawiał Weigel 
poprawkę, lecz ta przy głosowaniu upa- 
dła, a przyjęty został wniosek podkomi- 
t 


etu. 
W klasie VIII i IX rząd oponował 


przeciwko podwyższeniu uczynionemu 
przez podkomitet. 

Przy głosowaniu przyjęte zostały cyfry. 
proponowane w pierwotnem przedłożeniu 
rządowóm. 

W klasie VII przyjęto wniosek pod- 
komitetu. 

W klasie VI przyjęto cyfry 2800, 3200 
i 3600 złr. US E aa 


— Vous ne sauriez venir, plus àpropos! 
Suszyłem właśnie głowę nad sposobem 
eskamotowania siebie z domu, na czas 
niejaki. Żebyś nie przywiózł rozkazu ata- 
kowania Czeczni, sambym to może uczy- 
sit à mes risques, et périls, chociaż od- 
dział jaki mam pod ręką, bardzo uszczu- 
plony po ostatniej wyprawie. Dwa bata- 
ljony niekompletne, i kilka sotni koza- 
ków, to moja cała armja, oprócz garni 
zonu twierdzy, który opuszczać swego 
postu nie może. Comme vous voyez, mam 
z czem odbyć spacer militarny przez Cze- 
cznię, ale mam za mało dlą ekspedycji 
systematycznej i użytecznej. — Ponieważ 
zaś upoważniasz mię w imieniu naczel- 
nego wodza do sformowania oddziału w 
sile odpowiednićj potrzebie, zajmę się tém 
natychmiast, i nie wątpię, że będziemy 
mogli wystąpić w pole jutro, przed wie- 
czorem. — Nous aurons du bruit, de la 
fumée, du sang, et de la gloire — a czegóż 
trzeba więcej żołnierzowi? 

Tego samego dnia wyleciało z kance- 
larji Nesterowa kilka spiesznych roz- 
kazów do sąsiednich komend, w rejonie 
jego oficjalnego wpływu konsystujących, 
z naglącóm zaleceniem, żeby każda z nich 
oddzieliła połowę sił swoich, i wysłała 
takowe bez najmniejszego opóźnienia do 
Władykaukazu. Z powodu niejednostajnej 
odległości tych komend od centru, od- 
działy te nie mogły, ma się rozumieć, 
przybyć jednocześnie. Przepisano im za- 
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kazu. Co do miejscowych komend, zosta- 
jących pod ręką Nesterowa, te były 
zawsze w pogotowiu, i duch ich był naj- 
lepszy. 

Dopełniwszy troskliwie należytych roz- 
porządzeń, Nesterow (na którego po- 
ścieli chrapnąłem sobie porządnie) przy- 
szedł rozwiać letargiczne mgły mojego 
jestestwa, arcy miłą wieścią, że „waza na 
stole“! i że będziemy obiadowali en petit 
comitć, albowiem imość, czując się nie- 
dobrze, nie będzie mogła być obecną. 
— Quest- ce qwelle a? — zapytałem 
Nesterowa. 


odpowiedział z gorzką żartobliwością. 
— Prenez vous l'honneur de la paternité 
sur vous? — rzekłem moderując się do 
wyjścia. 
Rozśmiał się głośno, trzymając się za 
boki, i zawołał: 

— Oh! pour le coup, je men ldwe les 
mains ! ; 
Wszedłszy do jadalnej salki, zastaliśmy 
kilku oficerów sztabowych, miejscowych, 
i przybyłych, których Nesterow na 
łyżkę barszczu (jak się zwykł wyrażać) 
zaprosił, Ledwieśmy zdążyli rozprawić się 
z pierwszóm daniem, gdy się drzwi nagle 
rozwarły, i wtoczył się zamaszyście ol- 
brzymiej tuszy jenerał, w stroju kozaków 
linji. Nie poznałem go, dla bardzo pro- 
stój przyczyny, bom go nigdy nie widział, 


tóm było dopełnić tego w przeciągu 24|lecz kiedy mię jemu Nesterow przed- 
godzin, licząc od chwili odebrania roz-|stawił, porwał się z krzesła, i ująwszy 


— Elle est grosse... d'une tempête — . 


W klasie V również przyjęto trzy cyfry 


_ podług przedłożenia rządowego. 

__- Płace wszystkich pozostałych klas przy- 

-jęto -bez dyskusji. Poczóm przyjęto cały 
5 


8 Bty. ; 
<- 8 6 brzmiał: „Postąpienie na wyższą 
płacę w tój samćj klasie następuje po u- 


pływie pięciu lat służby w tej samćj kla- 


«ie zadowalająco spełnionéj“. 


Mayrhofer wnosi, ażeby wyraz „za- 
dowalająco* opuścić. 


= Sprawozdawca Czedik cofa ten wyraz 


imieniem podkomitetu, poczém przyjęto 


ten paragraf z opuszczeniem powyższego 


wyrazu. 

Co do dodatków funkcyjnych żąda dr. 

Czedik, ażeby dodatki funkcyjne preze- 
sów najwyższego trybunału i najw. izby 
obrachunkowój podniesione zostały na 
10,000 ztr. 
- Minister sprawiedliwości Glaser żąda, 
ażeby dodatki funkcyjne prezesów sądów 
wyższych w Pradze i Lwowie podniesio- 
ne zostały na 3000 złr. i 

Oba te wnioski zostały przyjęte. 

Przy klasie IV na wniosek Czedika u- 
dzielono także dodatku funkcyjnego 1000 


'złr. jeneralnemu dyrektorowi fabryk ty- 


tuniu. 

Przy dodatkach aktywalnych odrzuco- 
no wniosek Brestla, ażeby ustanowić pięć 
różnych stopni tych dodatków, a przyję- 
to cztery stopnie podług wniosków pod- 
komitetu. 


Niemcy. 
Berliin 3 lutego. 


Na posiedzeniu izby poselskićj w dniu 
31 stycznia przeszła ostatecznie zmiana 
artykułów 15 i 18 konstytucji pruskiój, 
ścieśniająca władzę dotychczasową ko- 
ścioła, w myśl projektów ministra Fal- 
ka. Przyjęcie przeto projektów tych no- 
wych w izbie poselskićj,j uważać można 
za dokonane; czy atoli reformy te i z 
izby pierwszćj późnićj równie wyjdą zwy- 
cięzko, rzecz bardzo wątpliwa, nie podle 
ga wątpliwości, że na zaciętszy napot- 
kają tam opór. Czy rząd użyje do prze- 


prowadzenia ich ostatecznego podobnych 


środków, jakich użył był przed dwoma 
miesiącami, gdy chodziło o przeprowa- 


_ dzenie prawa o ordynacji powiatowćj — 


trudno dziś przesądzać; o ile z dzienni- 
ków i kursujących pogłosek wnosić mo- 
żna, nie mają projekta dr. Falka w sfo- 
rze najwyższój tych względów, ja- 
kich używało wówezas prawo ordynacji 


' powiatowój wnoszone przez ministra Eu- 


Ej m 


lenburga. Jak donosi wczorajsza Spener- 
sche Zaitun — jestto zaś organ nie źle 
zwykle informowany eo do stosunków 
dworskich, cieszący się osobistemi wzglę- 
dami samego monarchy i mający nawet 


. zaszczyt utartćej między ludem nazwy 


„Friibstuck Blatt“ Śr. Majestät — cesarz 
WilLelsa co do swćj osoby skrycie (im 
Stillen) nie zgadza się na dzisiejszą mi- 
nisterjalną politykę względem kościoła — 
na dowód zaś tego przypomina wspom- 
niane pismo okoliczność, iż przy ostat- 
nićj uroczystości orderowój w styczniu 
Edas zresztą bardzo hojnie sypano or- 
derami) pominiono zupełnie ministra Fal- 
ka, który dotąd jednym tylko i to da- 
wnićj już padanym cieszy się orderem — 
orła czerwonego IV klasy. Nie cieszące 
się względami tronu, zamrą tóż może 


projekta dr. Falka między junkrami w 


izbie pierwszćj, nie doszedłszy nawet 
przed forum monarchy. 

' Z dzienników poznańskich wyczytaliś- 
cie już wiadomość niepocieszającą z po- 
wiatu krościańskiego, — którego ludność 
prawie wyłącznie polska, dała się garstce 
zamieszkałych w pośród nićj Niemców 
obałamucić, składając petycję swą o po 
zyskanie ordynacji powiatowćj nie na rę- 
ce własnego posła Polaka (p. Chłapow- 
skiego) ale na ręce Niemca, — słynnego 
natioualliberała p. Laskera. Przypomina 
my, iż z przyjętego w końcu roku ze- 
szłego prawa ordynacji powiatowćj wy- 
kluczono ks. Poznańskie, „jako niedoj- 


rzałeś jeszcze do korzystania z dobro-j 


dziejstw tego prawa, z tem nadmienie- 
niem, iż pojedyńcze powiaty księstwa, 
które okażą swą dojrzałość mogą się z 
czasem stać również uczestnikami dobro- 
dziejstw organizacji. 

Otóż powiat kościański uczuł się doj- 


rzałym i postanowił drogą petycji upom- 


popełnił przytem wspomniany błąd, któ- 
regoby się tam najmnićj można było o- 
bawiać, gdyż to powiat z ludnością czy- 
sto polską, — nie ustępującą nawet po 
względem stopnia oświaty, ducha naro- 
dowego i dobrobytu, mianowicie między 
włościanami, żadnemu innemu powiatowi 
księstwa. ; 

Sam przez się smutny fakt potrzebuje 
pewnego komentarza; zadziwia naś przy- 
tem, iż polskie pisma poznańskie ogra- 
niczyły się na samej tylko krótkićj 
wzmiance i jęku boleści a nie dają ża 
dnych objaśnień, które w tym jrazie są 
konieczne, już to dla własnéj nauki, by 
zapobiedz powtarzaniu się podobnego 
wypadku, już tóż, by przedstawieniem i 
wyświeceniem faktu uprzedzić i ubić za- 
rzut, który z pewnością znowu reprezen- 
tację naszą ze strony Niemców spotka, 
że nie ma zaufania ludności własnej. 

Co ludność kościańską skłoniło do te- 
go błędnego kroku, nie trudno zresztą 
odgadnąć. Wiadomo powszechnie, jakie- 
mu losowi ulegają w ostatnich mianowi- 
cie latach wszystkie interpelacje, wnioski 
i petycje wygłaszane przez Polaków w 
sejmach pruskich i niemieckich. Prze- 
chodzenie nad niemi do porządku dzien- 
nego stało się prawie regułą bez wyjąt- 
ku. Każdy wniosek, każda petycja upa- 
da eo ipso, — że je poseł Polak wy- 
głasza. 

Powiat, przeto kościański chciał so- 
bie postąpić praktycznie za radą osia- 
dłych w nim kilku Niemców; petycjono- 
wać o orydynację przez Polaka, własne- 
go posła, równa się najpewniejszemu nie- 
otrzymaniu — postanowił przeto złożyć 
petycję na ręce Niemca i — by dojść 
ile możności jak najpewnićj do celu — 
złożył ją na ręce wielce wpływowego i 
popularnego p. Laskera. 

Nie brak przeto zaufania do posła wła- 
snego, tylko przeświadczenie o bezskute- 
czności jego wystąpienia, spowodowało 
błąd Kościaniaków, którzy nie umieli w 
tym razie oprzeć się pokusie i poświę- 
cić dla sprawy narodowej korzyści prak- 
tycznych — jakich 1m ordynacja obie- 
GWC 

Pocieszamy się nadzieją, — że powiat 
Kościański uzna swą winę nawet w tym 
razie, gdyby petycja jego odnieść miała 
żądany skutek; dziwi nas tylko, że agi- 
tacje niemieckie uszły baczności inteli- 
gencji polskićj, mianowicie licznego świa- 
tlejszego obywetelstwa w powiecie ko- 
ściańskim, tudzież komitetu wyborczego 
w Poznaniu i że nieradność ta dozwoliła 
ludności czysto polskiej dać się obała- 
mucić przez komitet złożony z kilku 
Niemców w powiecie. 

e ludność powiatu kościańskiego nie 
trudnoby było przekonać o błędzie wno- 
sié można z dotychczasowego usposobie- 
nia ludu tamtejszego odznaczającego się 
dotąd zawsze polskiem uczuciem oraz z 
gorliwego udziału, jaki brał lud tamtej- 
szy zawsze w sprawach publicznych — 
czego nawet dowodem ów ostatni fatalny 
wiec w Kościanie, na który zeszło się 
kilka tysięcy włościan. 


Rossja. 


Mówiąc o stanie finansowym Rossji, 
wypada zaznaczyć, że od lat kilku cyfra 
dochodów wzrasta dość szybko, ale ten 
wzrost pochodzi wyłącznie prawie z po- 
większenia podatków, rozwój zaś dobro- 
bytu nie wywiera wielkiego wpływu na 
podniesienie dochodów, gdyż ciężar bu- 
dżetu spada przeważnie na najuboższą 
klasę, tj. na włościan. Równocześnie z do- 
chodami wzrastają także wydatki, a w sku- 
tek tego ministerstwo finansów nie może 
robić oszczędności, lecz musi jedynie tro- 
szczyć się o zadośćuczynienie ciągle ro- 
snącym potrzebom. Najlepiej to wykaże 
następująca tablica dochodów i rozcho- 
dów, tak preliminowanych, jak rzeczywi- 
stych, które podajemy okrągło w miljo- 
nach rubli: 


Rozchód 
Lata. Dochód.  preliminowany, rzeczywisty. 
1867 419 392 424 
1868 421 411 441 
1869 . 457 431 468 
1870 480 450 485 
1871 508 464 499 


] 


nieć się o prawo ordynacji — niestety; 1872 


d| danych przez ministerstwo finansów, na- 


o wiele przewyższą cyfrę budżetową; ale 


kazały się wszystkie skutki podniesienia 


KRAJ z czwartku 30 lutego 


według preliminarza 
470 470 


Wniosek sekcji IV. Upomnieć się u wy- 
-495 495 i r x 7 


sokiego wydziału krajowego o przywró- 
cenie gminie miejskiej prawa bezpłatne- 
go używania 80 łóżek w szpitalu św. Ła- 
zarza dla biednych m, Krakowa lub o 
wydanie kapitałów fundacyjnych na ubo- 
gich a względnie na leczenie ubogich cho- 
rych z miasta Krakowa przeznaczonych. 

Sprawozdawca r. m. dr. Biesiade- 
cki. Wybór jednego członka do komi- 
sji statutowej w miejsce dr. Weigla. 

Sprawozdawca r. m. dr. Bochenek. 
Wniosek komisji plantacyjnej. Zatwier- 
dza się plany uporządkowania części plan- 
tacyj między ul. Sienną a przedłużeniem ; 
ui. Mikołajskićj i między tą ostatnią uli- 
cą a ulicą Szpitalną położonych. 

Sprawozdawca r. m. Rzewuski. — 
Wniosek sekcji III. Udzielić oświadcze- 
nie zezwalające na wydzielenie kawałka 
gruntu z kompletu tabularnego realności 
nr. 89 dz. IV i na dołączenie tego ka- 
wałka gruntu do realności nr. (1 dz. IV. 

Sprawozdawca r. m. dr. Schóuborn. 
Wniosek sekcji I. Nabyć od właściciela 
realności nr. 9 dr, IV 50 2 3” gruntu na 
rozszerzenie ulicy Łobzowskićj po cenie 
5 zł. w. a. za sążeń. 

Sprawozdawca r. m. dr. Schmidt. 
Wniosek sekcji I. Właścicielowi realno- 
ści nr. 125 dz. IV przydziela się 110 5 
6” gruutu miejskiego po cenie 6 zł. w. a. 
za sążeń. 


1873 
Sądząc z niektórych wiadomości, po- 
leży się spodziewać, że dochody państwa 


ta przewyżka nie może być większą od 
cyfry roku 1871, ponieważ już wtedy o- 


akcyzy od wódki, a właśnie to podnie- 
sienie wpłynęło na pomnożenie docho- 
dów. W kazdym razie, jeśli nawet roz- 
chód powiększy się o 35 miljonór: dzięki 
nieprzewidzianym wydatkom, jak to było 
w latach poprzednich, należy się spodzie- 
wać, że dochody z r. 1872 pokryją roz- 
chody. `- 

W bieżącym zaś roku trzeba oczeki- 
wać nie podniesienia, lecz przeciwnie u- 
szezuplenia dochodu gorzałczanego w sku- 
tek zmniejszenia konsumpcji, które już 
się okazało w r. 1861. Ponieważ zmniej- 
szenie liczby gorzelni ma nastąpić do- 
piero w latach 1872—13, więc tylko do- 
piero w roku bieżącym dadzą się widzieć 
skutki przedsięwziętych w tćj mierze środ- 
ków. Lecz jeśii wydatki nieprzewidziane 
istniały w ciągu lat pięciu i prawie za- 
wsze w jednakowych cyfrach, należy wno- 
sić, że i w roku bieżącym istnieć będą) 
w téj sáméj ilości, a gdy nadto prelimi- 
narz został powiększony o 25 miljonów, 
wywiąże się ztąd niewątpliwy deficyt, któ- 
ry na czas krótki był zniknął z bilansu. 
Nieprzewidziane wydatki, oraz ciągły 
wzrost preliminowanych rozchodów w mia 
rę pomnożenia dochodów — to są główne 
przyczyny nieładu finansowego w Rossji. 
Rząd oczywiście trzyma się tój zasady, 
że nie można odmawiać żądaniom jakićj-. 
kolwiek dykasterji, skoro te żądania w 
jakibądź sposób dają się zaspokoić; gdy 
przeciwnie w innych państwach nieprze- 
widziane wydatki w zwykłych okoliczno- 
ściach są niepodobieństwem, a prelimino- 
wane nie zależą od środków ich pokry ' 
cia, lecz jedynie od rzeczywistćj potrze 
by, jakiebykolwiek środki były w danćj 
chwili. ; 

Tak więc gdy Stany Zjednoczone zmniej. 
szają rozchody, pomimo ogromne pozo- 
stałości, które to państwo obraca na spła- 
cenie długów; gdy Anglja zmniejsza po 
datki, pozostając zawsze prawie przy je- 
dnakowym budżecie; gdy Prusy robią 
oszczędności obok bardzo nieznacznego 
podniesienia budżetu od lat dziesięciu — 
Rossja nie może się trzymać żadnego z 
przywiedzionych systemów, pomimo że 
w ciągu pięciu lat jéj dochody wzrosły 
o 25%, a nie może dla tego, że w tym 
kraju bez ustanku wytwarzają się nowe 
potrzeby, coraz to niezbędniejsze. Kiedy 
się to-skończy i kiedy budżet rossyjski 
przyjdzie do normalnćj wysokości, a tém 
samóm finanse do ładu — niewiadomo. 


Sprawozdawca r. m. A 


Nowy Sącz 21 stycznia. 


Od. siedmiu radzców nowosądeckich, 
otrzymujemy następujące pismo, które 
zamieszczamy dla tego, ponieważ służyć 
może za ciekawą ilustrację naszych sto- 
suuków małomiejskich, szczególnie pod 
względem rządów autonomicznych. 

Szanowny Panie Redaktorze ! 

Z powodu korespondencji w Kraju z 29 
grudnia nr. 298 z naszego miasta z doia 
27 grudnia, która głównie nas tu podpi- 
sanych jako radnych miasta dotyczy, pro- 
simy o zamieszczenie następujących z na- 
szej strony wyjaśnień : 

Prawdą jest, że miasto nasze z powo- 
du zupełnego rozstrojenia, a nawet zu- 
pełnego rozbicia naszej rady gminnćj znaj- 
duje się w smutnem położeniu; właściwa 
jednak przyczyna tego jest następująca: 

Od kilkunastu lat burmistrzował nasze- 
mu miastu pan Jan Johanides, człowiek 
nietylko że najzamożniejszy z naszego 
miasta, ale człowiek przy tem obdarzony 
rzadką uczciwością i szlachetnością du- 
szy, ku zupełnemu zadowoleniu tak wy- 
jsokich władz rządowych, jakoteż całego 
miasta, wśród dość trudnego przejścia o- 
statnich lat dziesiątek. Po zaprowadzeniu 
władz autonomicznych, zaczęto nurtować, 
przedstawiać naszemu miastu, że potrze- 
bujemy koniecznie prawnika na burmi- 
strza, a cóż prędszego jak obałamucenie? 
Qbrano więc przy nadchodzącćj kaden- 
cji prawnika e. k. notarjusza, oraz radzcę 
do rady państwa, pana Juljana Gratow- 
skiego, można przeto było się spodziewać, 
że już zupełne zadowolenie nastąpi, ale 
gdzie tam? pokątne nurtowania były je- 
szcze silniejsze, duch szkaradnych intryg 
owiał całą radę miejską jeszcze tem mo- 
cniéj i do tego tak sztucznie, że ta nie 
mogła się nawet połapać, z której to stro- 
ny właściwie takowy powiewa. Wszczęła 
się burza i ów niezbęduy prawnik, ta wy: 
stawiana konieczność dla naszego miasta, 
nie mając potrzeby i nie chcąc powodo- 
wać się skrycie nurtującćj a tylko z kil- 
ku członków naszćj rady składającćj się 
partji, złożył jeszcze kilka miesięcy przed 
upływem przeszłćj kadencji godność bur 
mistrza. Przy nadejściu nowych wyborów 
ostatnićój kadencji, miasto znurzone cią- 
głemi intrygami pokątnemi w radzie miej- 
skiéj uznało za jedyny środek zbawien- 
ny uprosić pana Johanidesa, by powtór- 
nie przyjął wybór burmistrza, który je- 
dask błagał, zaklinał, by tak ogromnego 
ciężaru nie kładziono na jego już i tak 
dość skłopotaną głowę. Wybrano jednak 
deputację z kilku członków i wysłano do 
pana Johanidesa z prośbą, by raczył nie 
odmówić życzeniom całego miasta i przy- 
jął godność burmistrza, co też rzeczywi- 
ście nastąpiło, bo Johanides ze łzą w oku 
przyjął powtórny wybór i został powtór- 
nie burmistrzem naszego miasta. 

Jak mało, ale potrafiono się poznać u 
nas przed trzema laty na ludziach, to 
najlepiej dowodzi to, że w tój deputacji 


PO ZĘ DZE IOWA ZOE ERE OTS E a OWA 


Sprawy miejskie i powiatowe. 
Kraków 5 lutego. 
Jutro dnia 6 lutego 1873, odbędzie się po- 
siedzenie pełnćj rady miejskiej. 

Na porządku dziennym są następujące 

przedmioty: 
Wniosek sekcji III. Dr. Mikołajowi Zy- 
bhkiewiczowi adwokatowi i obrońcy pra- 
wnemu interesów gminy m. Krakowa pod- 
wyższa się dotąd pobierane honorarjum 
w kwocie 200 zł. w. a. do sumy 600 zł. 
w. a. rocznie. 

Sprawozdawca r. m. dr. Wyrobek. 
Wniosek sekcji II. Na umorzenie poży: 
czki mają być użyte: a) najprzód docho- 
dy sumy kapitalnćj 1,501,500 zł. w. a. do- 
póki suma ta nie będzie użytą na cele 
przez radę miejską orzec się mające; b) 
powtóre na umorzenie ma być użytą su- 
ma 65,600 zł. w. a. przez kasę miejską 
corocznie na umorzenie pożyczki w ra- 
tach kwartalnych z dołu, począwszy od 
31 marca 1873 r. wypłacana. 

Sprawozdawca r. m. Chrzanowski. 
Wniosek sekcji II: a) eskontować losy 
pożyczki premiowćj m. Krakowa wycią- 
gnięte d. 27 g'udnia 1872 r. a 27 cz.rw- 
ca 1873 r. płatne (5 sztuk za 43 040 zł, 
w.a. a po 1%; b) resztę drugićj raty ce- 
ny kupna tychże losów umieścić na cze- 
kach 7% w banku hipotecznym za trzech- 
miesięcznem wypowiedzeniem. 


mię w mamutowe objęcia swoje, wykrzy- 
knął chrapllwym basso profundo : 

— Mille tonneres! Witaj kochany mło- 
dziku! Pawłusza ') wiele mi dobrego 
o tobie nagadał. Ce pauvre Paul! Masia- 
łeś słyszeć, qwil est mort. Słyszałem, żeś 
przy sztabie namiestnika ? Winszuję! Le 
général Neidhardt est un homme ćstimable, 
chociaż Niemiec. Czort wośmż! Te szelmy 
Szwaby! Rozmnożyli się u nas, jak ta- 
rakany, albo coś jeszcze gorszego. Je ne 
pousse pas plus loin la comparaison. Po- 
słuszaj lubeznyj Nesterow! Czy nie masz 
czasem parę tłuściutkich bażancików, 
świeżutkióm masełkiem oblanych, bułecz- 
ką opruszonych — takich en un mot, ja- 
kieś jadał u mnie w Nalezyku, jakie lu- 
bię — comme je les aime? Są? Oczeń rad! 
Niechże podadzą, niech podadzą prędzej! 
Umieram z głodu! J'ai maigri de deux 


assimilacji, jakim go natura obdarzyła i 
któremu posiłkowała pamięć nadzwyczaj- 
na, sprawił to, że chociaż nie nie umiał 
gruntownie (bo się niczego nie uczył), 
posiadał jeduak tyle ogółowych pojęć na- 
ukowych, artystycznych i innych, że słu- 


chając go rezonującego, nie jeden przy- 


pisałby mu ogrom wiedzy, ogromem pra- 
cy zdobytej. Nie było takiego ani w Pe- 
tersburgu, ani w Moskwie, coby mu wy- 
równał w djalogu francuzkim, pełaym 
zwrotów wytwornych, etsrycznej lekko- 
ści, samorzutnego atycyzmu i téj gratia 
oris, którą odznaczały się salony St. 
Germain'skiego przedmieścia do krwa- 
wćj rewolucji Robespierreów i Ma- 
ratów. Jukie aplomb! jaka elegancja! 
jaka obrazowość świetna i jaki ton pań- 
ski, istnie arystokratyczny, bez tćj nie- 
smacznćj przesady i śmiesznej nadętości 


ms | znajdowali się ci ludzie, którzy przeciw 
Johanidesowi, potem jego następcy, a na- 
reszcie znów przeciw Johanidesowi jako 
burmistrzowi nurtowali i intrygowali. To 
niepoznanie się właśnie na ludziach pod- 
czas ostatnich wyborów, sprawiło jeszcze 


Pijana, rozpasana, cyniczna orgja kipiała 
ciągle dokoła niego — i on przyklaski- 
wał jéj, cieszył się nią, nurzał się du- 
chem i ciałem w jéj brudnćj rozkoszy, 
pił, bił, „przegrywał, „rozrzucał, marno- jj to, że wrogowie zacięci a przytem ukry 
wał pieniądze, godność, zdrowie, świe-ej Johanidesa, jakoteż i jego poprzedni- 
żość umysłu, dostojeństwo, serce i świe-|kg, a przytem pretendenci sami do bur- 
tność imienia. I wszystko to uchodziło | mjstrzowstwa, weszli wybrani przez radę 
mu płazem, nie nadwyrężało ,A01 Jego | gminną do zwierzchności gminnej, do ra- 
wziętości, ani karjery w opinji Świata, dy powiatowej i do wydziału powiatowe- 
który tulił się doń z przymileniem, UjmO-|go, a widząc, że podobnemi nurtowania- 
wał go w uprzejme objęcia, pieścił i ko-|mj jako przedtem w obecnćj radzie do 
chał, przebaczając wielkiemu panu to, końca nie trafią, zrzucili maskę z siebie, 
coby w mnićj bogatym i znakomitym su- zaprzestali zupełnie uczęszczać na posie- 
rowo potępił. RE . ddzenia rady gminnej, tylko objąwszy ster 

Tak przebiegła młodość jego, pomię- jhwiększość w wydziale powiatowym, roz- 
dzy salonem i tawerną, buduarem arysto- ; poczęli wyrażną i oczywistą sekaturę prze 
kratki i brudną celką podrzędnćj jakićjś | ciw Johanidesowi jako burmistrzowi i prze- 
loretki. Nie było mety dla bujnćj natury |ejw całćj radzie gminnój, która znaczną 
jego, co zbytkiem sił żywotnych gwałto- 


jpozostała nie jest nawet zdolną do uchwa- 


"dze grubala smakosza, pozwól czytelniku 
łaskawy, żebym ci jego curriculum vitae | 


pouces depuis ce matin ! naszych półpanków (ba nawet niektórych wanie podniecana, obejść „się nie mogła 

Nim się zaspokoją gastronomiczne Żą: | rodowitych panów) małpujących niezgrab- bez zatargu, pasowania się lub wycie. 
nie ludzi wielkiego świata. Widząc i sły- | czalącćj uciechy, która hart stępia i o- 
sząc go w salonie, któżby powierzył, że, gień przytłamia. Ileż to- razy zdumiewał 
opowiedział. Był to książę Włodzi [ton modny ulubieniec pałaców i dworu, widzów nadzwyczajnym rozwojem mus- 


większością stała po stronie burmistrza, 
przez nakładanie kar na burmistrza, zno- 
szenie uchwał rady miejskićj a wydawa- 
nie niekorzystnych dla miasta i t. p. co 
wywołało na posiedzeniu dnia 24 lipca 
z. r. rezygnację burmistrza, 17 członków 


le powiatowym , użyła więc tam i gdzie- 
indziej t. j. w starostwie swego wpływu, 
by nie mając na przyszłość żadnych wi- 
doków, przynajmnićj jeszcze przez te kil- 
ka miesięcy utrzymać się przy władzy, 
naturalnie w celu, by takową dać uezuć 
miastu, ale czy na korzyść naszego mia- 
sta, to z łatwością można się domyśleć. 

Wielmożny starosta w skutek przedło- 
żenia wydziału powiatowego aktu rezy- 
gnacji, reskryptem z d. 31 lipca 1872 1. 
6321 przyjął tylko rezygnację burmistrza, 
zaś wystąpieniu członków rady gminnej 
i zastępców sprzeciwił się, co jest wobec 
powyższego nietylko niesłusznem, ale na- 
wet na wielką niekorzyść dla miasta wy- 
paść musi, bo zdrowy rozsądek nas po- 
ucza, że taka rada, którćj znaczna wię- 
kszość mie che pozostać w téj radzie, a 


nie w naszóm mieście istnieje, poniewaź 
rekurs przez nas do namiestnictwa na- 


l. 6321 przedłożony, którego to rozstrzy- 
gnięcia z taką skwapliwością oczekiwali- 
śmy, nie został przez pana burmistrza 
władzom politycznym przesłany, tylko na 
nasze nalegania i poszukiwania, gdyśmy 
z każdym dniem mieli przekonanie, że 
cała rada nie nie znaczy, i tylko zwierz- 
chność jest wszystkićm — zwierzchność 
przyjmuje nowych urzędńików, a daw- 
niejszych oddala bez dyscyplinarnego do- 
chodzenia, bez zapytania się rady, że 
zwierzchność własny zarząd w propinacji 
wódczanćj i to widocznie na całego mia- 
sta zgubę gwałtownie wprowadza, i że 
miasto nie ma najmniejszćj gwarancji — 
na stanowcze dopiero podtym względem 


laaia, dla dobra miasta nic uczynić nie 
zdoła, a przez ciągłe usterki i starcia w 
radzie, całe miasto wystawione zostaje na 
zupełoą ruinę i zgubę. 

Chcąe zapobiedz tak zgubnym skutkom 
dla całego miasta, założyli ua rezygnacji 
podpisani radni i zastępcy naprzeciw te- 
mu rozstrzygnięciu e. k. starostwa z dnia 
31 lipca 1872 1. 6321 rekurs do wyso- 
kiego namiestnictwa, który to rekurs przez 
radnego Feliksa Kuczkowskiego w dniu 
14 od dnia doręczenia tego rozstrzygnię- 
cia licząc, do protokółu tutejszego magi- 
stratu został podany. SA 

W nadziei, że ten rekurs wkrótce przed- 
łożony i rozstrzygnięty zostanie, uczę 
szczali mimo tego na zawezwanie i za- 
grożenie karami pieniężnemi przez za- 
stępcę burmistrza p. Brzeskiego, który 
do tych kilku nie występujących z rady 
miasta należał, na posiedzenie rady nie- 
tylko ci panowie, którzy z rady nie wy- 
stąpili, a którzy dopiero od wystąpienia 
p. Johanidesa na posiedzenia uczęszczać 
zaczęli, ale i ci, których rezygnacje przez 
pełną radę przyjęte zostały, wyjąwszy 
wielce u nas poważanego c. k. radcy są 
du krajowego p. Zdańskiego i zacnego 
także bardzo c. k. urzędnika kasowego, 
oraz właściciela realności p. Dobrowol- 
skiego, którzy od przyjęcia ich rezygna- 
cji przez radę, mimo orzeczeń, zawezwań 
i zagrożeń ani razu więcej na posiedze 
nie nie przybyli. 

Ze strony miasta miała być do jego 
ekscelencji namiestnika jeszcze pod dniem 
4 sierpnia 1872, podana prośba, która 
już przez nas i bardzo wielu właścicieli 
realności tutejszego miasta była podpisa: 
ną, by raczył rozwiązanie całćj rady mia- 
sta Nowego Sącza i zupełnie nowe wy- 
bory zarządzić, eo jednak przy zbieraniu 
podpisów z tą prośbą się stało, to dotąd 
niewiadomo. 

Zarządzony został nareszcie po upły- 
wie kilku tygodni wybór burmistrza, przy 
którym wyszedł z urny, bardzo natural- 
nie, dawniejszy zastępca p. Brzeski. 

Za czasów już burmistrzowstwa pana 
Brzeskiego zjechała komisja likwidacyjna 
przez wydział krajowy, jak się teraz z 
tej korespondencji okazuje, zapewne tak- 
że w skutek memorjału tych czterech pa- 
nów wyższej władzy przesłanego wyde- 
legowana, która miasto codziennie po 9 
zła, kosztuje, a która oprócz małych i 
nie nieznaczących usterek żadnych nie 
wykryła sum, któreby z winy poprzed 


nasz rekurs przez p. burmistrza bez sku- 
tku, z powodu tego, iż wniesiony został 
po 14-dniowym terminie, licząc od dnia 
3 sierpnia r. z., jako dnia wręczenia. 


stał przez radnego Feliksa Kuczkowskie- 
go na dniu 17 nie zaś 18 sierpnia 1872, 
a na oryginale ze siedemnastki zrobioną 
została osiemnastka, i ponieważ czterech 
radnych przekonało się naocznie, że w 
protokule 1. 2476 rekursu zaciągniętą była 
pod dniem 17 sierpnia, przesłaliśmy więc 
ten nasz rekurs pod dniem 28 grudnia 
1802 wprost do c.k. namiestnictwa, któ- 
ra to sprawa dotąd jest w toku i nie zo- 
stała jeszcze rozstrzygniętą. To sfałszo- 
wanie daty widocznie zostało z umysłu 
i z tóm wyrachowaniem uczynione, by 
zwierzchność obecną aż do końca tój ka- 
dencji przy władzy utrzymać. 

Zwierzchność gminna — postawiła 
wniosek, że, ponieważ nikt nie zgłosił 
się na rozpisane licytacji w celu zadzier- 
Żawienia propinacji wódczanej, by więc 


na co rada gminna przystała, jednakże 
z zastrzeżeniem, by w razie tym, jeźliby 
obeeni szynkarze pod temi samemi wa- 
runkami, jak dotąd, i na przyszły rok 
utrzymać się chcieli — by od tego pro- 
jektu własnego zarządu, który dla na- 
szego miasta z przyczyn zbyt bliskiego 
położenia obcych propinacji, jest bardzo 
niekorzystny, odstąpiono, którego to je- 
dnak zastrzeżenia w uchwale nie umie- 
szezono, zależało bowiem zwierzchności 
tylko na tóm, by koniecznie własny za 
rząd zaprowadzić. 

Po zatwierdzeniu téj uchwały przez 
wydział powiatowy, przyjęła zwierzchność 
zaraz rządcę, pisarzy i hajduków kilku- 
nastu, poprzerabiano lokale w ratuszu — 
zakupiono okowity i inne trunki i zaasy- 
gnowano z kasy na podobne wydatki 
pięć tysięcy złr. 

Całe miasto widziało w tym zarządzie 
widoczną zgubę i zniszczenie dochodów 
miejskich, a publiczna opinja parłą na 
szynkarzy, by wnieśli do rady ofertę, co 
ci rzeczywiście uczymli i podali na ręce 
radnego pana Obrechta ofertę, nawet ko- 
rzystniejszą jak zeszłego roku i dołą- 
czyli vadium. Pan burmistrz jednak, po 
zawieszeniu na chwilę posiedzenia i po 
naradzeniu się na uboczy ze zwierzchno- 
ścią, oświadczył, że, ponieważ ta sprawa 
nich burmistrzów nie powinny z kasy|Jest bardzo ważna, jest to bowiem kwe- 
miejskiej były być wydane, rezultat tój | 5tJ4 Żywotną dla całego miasta, więc od- 
komisji likwidacyjaćj zresztą najlepićj to | kłada takową na przyszłe posiedzenie — 
w swoim czasie wykaże. Sumy, o jakich które, ponieważ rada uchwała, że to 
korespondent wspomina, że syndyk mia-|jest sprawa nagląca, na dniu następnem 
sta dostał upoważnienie pociągania by: |3I€ odbędzie. Minął jednak dzień jeden, 
łych burmistrzów sądownie do zwrotu drugi i trzeci; rada mimo tego oświad- 
funduszowi miejskiemu, jako z winy tych | 29018 p. burmistrza, nie została zwoła- 
straconych, to przed tą korespondencją |n4 a szynkarze otrzymali od zwierzchno. 
nie nam o tém nie było wiadomo — do-|50i bezskutecznie zwróconą ich ofertę i 
piero na ostatnióm posiedzeniu d. 4 t.m.|yadium. Kilkunastu radnych zawezwało 
odbytóm dowiedzieliśmy się istotnie, że|P: burmistrza pisemnie o niezwłoczne 
syndyk miejski dr. Jarosz otrzymał od | zwołanie rady — jedaak mimo tego po- 
zwierzchności gminnćj zlecenie, zauważyć siedzenie pełnćj rady się nie odbyło — 
to musimy, że właśnie tych czterech wj 0! SAM! radi więc udali się do wydziału 
tój korespondencji powołanych panów|POw. jednak i to nic nie pomogło. 
zwierzchność gminną w naszóm mieście| Ponieważ zaś budżet na rok 1873 nie 
stanowią, by wykrytą przez komisję likwi-|był jeszcze uchwalony, a grudzień się 
dacyjną sumę trzy tysiące zła., która w| kończył, przeto p. Burmistrz zwołał na 
dawniejszych już latach z dzierżawy pro-| dzień 23 grudnia 1872 roku posiedzenie 
pinacji wódczanćj z czynszu dzierżawne- | pełnćj rady, jednak koniec budżetu był 
go opuszezoną została, na byłych bur-|tylko na porządku dziennym a o propi- 
mistrzach poszukiwać; z tego jednak nie|nacji — ani wzmianki. > 
wypływa, by te sumy zmarnowane z0-| Szynkarze jednak podali pomimo, że 
stały, i czy ich rzeczywiście poszukiwać już odmowną odpowiedź otrzymali, na 
jest prawo, bo najpierw odpisanie i o- ręce radnego Obrechta jeszcze korzy- 
puszczenie tego czynszu nastąpiło z wolą stniejszą ofertą i vadium, oraz poczynili 
iw skutek zapadłej uchwały poprzednićj | najkorzystniejsze dla miasta warunki tak, 
rady gminnej ; powtóre, gdyby rada na- |że już nie nie pozostało do życzenia. — 
wet nie była uchwaliła, co jednak tak| Po odezytaniu protokółu chciał p. bur- 
nie jest, to i tak nie byłoby było można | mistrz przystąpić zaraz do budżetu, lecz 
tego czynszu od dzierżawcy odebrać, co | gdy radny Kaczkowski postawił wnio- 
każdemu z nas najlepićj jest wiadomo, sek, żeby kwestję propinacji wódczanćj 
bo ten zupełnie zbankrutował i dotąd nic | traktowano i takowy został silnie popar- 
nie mą. : ty, i gdy mimo opozycji ze strony 

Co się tyczy inspektora policji, który |zwierzchności — ten wniosek znaczną 
25 lat zostaje już w tój służbie, a który | większością się utrzymał, — członkowie 
ostatniemi czasy li tylko na usilne żąda- zwierzchności, jak drutem elektrycznóm 
nie zwierzchności gminnój, i to nie wia- tknięci, podnieśli się ze swych miejsc i 
domo właściwie z jakich przyczyn, gdyż użyli manewru zadarcia nóg za swoimi 
znaczna większość w radzie była i jest zwolennikami, by tym sposobem uchwa- 
nawet jeszcze dzisiaj za jego utrzyma łę dalszą względem propinacji uniemoże- 
niem — z tćj służby jednak usunięty zo | bnić. 
stał — nie poniósł fundusz miejski żadnój| Oburzenie ze strony wszystkich ra- 
straty, chociaż z tój korespondencji prze- | dnych było w téj chwili najokropniejsze, 
ciwnie wnioskowaćby wypadało. Zadale-|które się dało poznać przez prawie na 
ko jednak posunął się już był szanowny j tempo, przez wszystkich radnych wypo- 
korespondent w poprzednićj jeszcze ko-| wiedziane słowa: „A tak, tak! — Pano- 
respondencji w nr. 267 Kraju umieszczo | wie sobie z nami postępujcie!* — a pu- 
nćj, nazwawszy tutejszego inspektora po- | bliezność składająca się około 150 osób 
licji oszustem, twierdząc, że nieczyste wyprawiła niesłychaną kocią muzykę, że 
sprawki kwalifikujące go do karnego sądu; aż uciekinierzy z obawy i strachy w bió- 
wychodzą na wierzch, gdyż dotąd podo-|rze p. burmistrza się zamknęli. Tymcza- 
bne czyny wykryte nie zostały i dotądjsem okazało się, że i ten ubytek i ma- 


przeciw roztrzygnięciu z d. 31 lipca. 1872 


nasze wystąpienie otrzymaliśmy zwrócony. 


Gdy tym sposobem istniejąca u nas 


mierz (czytaj Woldemar) ?) Goli-|przewódzca najświetniejszćj młodzi swo- kularnćj siły, wywracająe poszóstną po 
cyn, syn księcia Sergjusza (co w r.|jego czasu — że ten człowiek takiego | dróżną karetę z pełnym ładunkiem wasz, 
1809 dowodził moskiewską armją w Ga-|poloru i takich blasków inteligencji, sko- waliz i tłumoków? Podeprze — bywało— 
licji) a brat ks. Pawła ożenionego z mo-|ro się tylko z przybranćj roli oswobo- plecyma i na bok obali. Nie skończył- 
ją cioteczno - rodzoną siostrą Teofilą|dził, stawał się grubym despotą, cynicz bym, żebym chciał przytoczyć wszystkie 
Krogerówną. Bujną krew, umysł awan-|nym żarłokiem i rozpustnikiem, niepo-|jego sukcesa na herkulesowskićj arenie. 

wściąguionym. hulaką, szalonym awantur- O jednym tylko wspomnę pobieżnie. 


turniczy, lwią siłę ciała i wcale nie złe 
serce przyniósł on z sobą na świat. Dar nikiem do wybitéj i do wypitćj, jak to 
—— powiadają! To porwał komuś żonę, to 


męża wyczubił, to komisarza policji o- 
ćwiczył, to w hotelu okna powybijał. 


(Dalszy ciag nastapi.) 


1) Diminutivum, Pawła. 
2) Tak go zwano w całój Rosgji. 


—_—_ 


rady gminnćj i 9 zastępców, które to re-|żadnych kroków sądowych przeciw nie |newr nie zdołał rozbić kompletu 
zygnacje jednogłośnie przez radę miejską į mu zwierzchność gminna nie poczyniła, | potrzebaego do uchwały względem pro- 
przyjęte zostały, a w skutek tego, gdy |coby jednak uczynić nie była zaniechała, | pinacji — która rzeczywiście stosownie 
tak znaczna większość z rady wystąpiła ji zbrodni, jeżeliby się była jaka okazała, | do życzeń całego miasta, w skutek o- 
i tylko kilku z takowej pozostało, uchwa-jnie byłaby pokrywała. Zresztą eo się ty-|świadczenia p. radnego Krlicha i zape- 
lono równocześnie rozwiązanie całej aae tego, to obowiązkiem będzie inspe-| wnienia, żeby nie zaprowadzano własne- 
i utrzymanie urzędowa -ia burmistrza pa- | ktora policji w przynależnej drodze po igo zarządu, gdyż on składa 20,000 zła. 
na J. hanidesa, aż do nastąpienia nowego jszukiwać wyrządzonej mu tą korespon-|jako gwarancję, że przy własnym zarzą- 


oboru rudy miasta i wyboru nowego bur- 
mistrza. Jednak cząsteczka pozostała ma- 
jąc jak wspomniono większość w wydzia- 


dencją krzywdy. dzie ani 5000 zła. dochodu się nie oka- 
Z naszćj strony należy tylko wykryć, |że — zapadła, i różne indywidualne pro- 


że obecna zwierzchność gminna nielegal- | jekta zniweczyła, a poprzyjmowanych do 


Ponieważ zaś rekurs tea wręczony zo- 


zaprowadzono własny zarząd w takowej, 


3 


| 4 


de 


- dzin Mikołaja Kopernika wyszło obeenie 


` go dzieła, to jest Władysław Kluger, jest Kra- 
kowianinem, a obecnie sekretarzem towarzy- 


_ szukania sobie gdzieindzićj kawałka chle- 


ba zniewoliła. 


Niechęć więc tych kilku panów wy- 
wołała ten artykuł, który widocznie sza- 


 nowny pan korespondent z Nowego Są- 
cza, jak się z téj korespondencji samćj 


okazuje, z insynuacji, a przynajmniój z 
porozumieniem tych czterech panów na- 


— pisał — jednak jakie to owoce wywyż- 


szanie siebie samego na niekorzyść dru- 
giego przynieść może, to najlepićj przy- 
szłość nam to okaże. 
> Prosimy przy téj sposobności przyjąć 
wyraz głębokiego szacunku. 
Radni miasta Nowego Sącza: 
Jan Obrecht. Feliks Kuczkowski. 
Adam Sokop. Juljan Zurkowski. 
Jan Erlich. Christjan Weimer. 
Marcin Słubek. _ 


Wiadomości z literatury i sztuki. 
Na pamiątkę 400-letnićj rocznicy uro- 


w Paryżu znakomite dzieło p. t. „Wykład 
hydrauliki wraz z teorją budowy machin wo- 
dnych,“ napisane przez Feliksa Kucharzew- 
skiego i Wład. Klugera, inżynierów dyplomo- 
wanych przez szkołę dróg i mostów w Paryżu. 
Wspomnione dzieło obejmuje 72 arkusze ści- 
słego druku, ozdobione jest mnóstwem drze- 
worytów a wydane zostało nakładem bibljoteki 
Kornickićj. Do powyższćj wiadomości doda- 
jemy, iż jeden ze współautorów nadmienione- 


stwa matematycznego w Paryżu. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Popisy szkolne.— W dniu 4 b. m. rozpo- 
częły sie po szkołach izraelickich na Kazimie- 
rzu popisy półroczne. Pierwszy popis odbył 
się w szkole p. Salomona Fischera pod prze- 
wodnietwem delegowanego p. Kopaeza. Młódź 
szkolna okazała pocieszajace postępy ze wszy- 
stkich przedmiotów naukowych, tak, że prze- 
wodniczący najlepsze ztój szkoły odniósł wra- 
żenia. Od dzisiaj zaczynaja się popisy w 


szkole głównój na Kazimierzu pod dyrekcją 


p. Munka zostajacćj. ; 

Postęp. — W dniu 8 b. m. odbędzie się 
w „Postępie* wieczór z tańcami. Początek 
o godz. 8. z 
Bal medyków, zapowiedziany. na dzień 19 
lutego b. r., odbędzie się o dwa dni wcześnićj, 
t. j. dnia 17 b. m., w sali hotelu saskiego. 
Dochód czysty z tego balu przeznaczsny jest 
na korzyść bibljeteki uczniów wydziału lekar- 


_ skiego. 


Najwłaściwsze uczczenie 400-letzićj 
rocznicy urodzin Kopernika. Uniwersytet 
lwowski postanowił przyczynić się do uświe: 
tnienia jubileuszu Mikołaja kopernika, stara- 
niem sie o ustanowienie katedry astronomji 
w uniwersytecie lwowskim i założenie osber- 
watorjum astronomicznego. Podniesienie nauki 
astronomii w ojczyznie wielkiego badacza i my 


 śliciela, byłoby zaiste najpiękniejszym hołdem 


oddanym jego pamięci. 
Bal. —W Myślenicach danym będzie dnia 8 
lutego w sali pod „Lwem* bal, którego czysty 


dochód przeznaczony jest na oświatę ludową. 


Na czele komitetu balowego sa: pp. dr. Marek, 
Swierzyński. 

"Wyprawa naukówa. — W maju b. r. zo- 
stanie wysłana z Wiednia wyprawa naukowa 
pod kierunkiem profesora archeologji przy uni- 
wersytecie wiedeńskim, Aleksandrze Conze, dla 
zbadania zwalisk i pomników -starożytnych 
greckich na wyspie Samos. 


Księga stanu cywilnego rodziny cesar- 
skićj Bonapartych, stanowi gruby tom arku- 
szowego formatu, w czerwony aksamit opra- 
wny, z ozdobami srebrnemi po rogach i cyfra 
N. w środku umieszczoną. Zaczyna się od 
r. 1806, a pierwsza osobą do nićj zapisaną 
jest ks. Eugenjusz Beauharnais przez cesarza 
adoptowany; druga osobą w tymże roku do 
księgi zapisaną była księżniczka Stefania de 
Beauharnais, zmarła niedawno księżną badeń- 
ska, krewna cesarzowćj Józefiny. Potem na- 
stępuje protokół ślubny cesarza Napoleona L 
kilka metryk książąt rodziny cesarskiéj, z któ- 


. KRAKOW 5 lutego. 


60/, Oblig. indem. galic. 
kupon ubiegły 123 
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rych ostatnia jest króla Rzymu, kończąca 82e- 
reg dokumentów wciągniętych do. księgi za 
pierwszego cesarstwa. Księga ta powierzona 
była opiece hr. Regnault de St. Jean d'Avgely, 
ministra radcy stanu i sekretarza rodziny ce- 
sarskićj. Jemu to za pierwszego cesarstwa, jak 
ministrowi stanu za drugiego, poruczonóm było 
zapisywanie do księgi protokułów z wążniej- 
szych wypadków w rodzinie. Po upadku pier- 
wszego cesarstwa, hr. Regnault de St. Jean 
d'Angely przechowywał księgę, która po śmierci 
jego przeszła w posiadanie pozostałćj po nim 
wdowy; ta zaś doręczyła ją prezydentowi Rze- 
ezypospolitćj Ludwikowi Napoleonowi, gdy ten 
przez głosowanie powszechne na tron cesarski 
powolanym został. Za drugiego cesarstwa 
wniesiono do księgi protokół ślubny cesarza 
Napoleona III, księżniczki Klotyldy, metrykę 
następcy tronu, akt zejścia ks. Hieronima, i 
nakoniec w ostatnich czasach, metrykę ks. Na- 
poleona- Wiktora-Hieronima-Fryderyka. Imię 
Napoleona dano mu na pamiątkę głowy dyna- 
stji Bonapartych, imię Wiktora na pamiątkę 
domu Sabaudzkiego, Hieronima dla uczczenia 
pamięci jego dziada, a Fryderyka ze względu 
na rodzinę Wirtemberska. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
4 lutego pochmurno, popołudniu i cały wieczór 
śnieg; termometr od — 4.0 doszedł do —0.8R. 
Barometr w górę idzie; rano o 6 dnia 5 stan 
jego był 331.96, termometru —4.6 R. Wiatr 
północno-wschodni. 

HOTEL pod RÓZĄ. Przyjechali: Józef Trze- 
biński wł, d., Michał Szczepanowski ob., A. 
Trzebińska wł. d., z Kongresówki; Włodz. 
Struszkiewiez wł. d., Pietrzycki, z Galicji; St. 
Zieliński fabr. z Galicji. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Jan 
Okraszewski wł. d., Agnieszka Ipnarska z ku- 
zyną, z Warszawy; Stefan Garczyński. akade- 
mik z Proszkowa; Wine. Bogusławski inżynier 
z Berlina; Wine. Gładysz wł. d. z Żabna; Jó- 
zef Hofman kup. z Bielska; Bron. hr. Dąbski 
wł. d. z Przegini; Ksawery Wykowski wł. d. 
z Galicji. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Justyn Wnorowski ob. z Wilna; 
Henryk Jagodziński obyw. z Warszawy; Karol 
Zdanowski ob., Karol Narbut ob., z Galicji; 
Józef Birkl kup. ze Lwowa; Adolf Offo kup. 
z Berlina; Józef Szwartz z Tęczynka; Józef 
Dzianott wł. d., Seweryn Orłowski inż., z Kró- 
lestwa; Włodz. Mosiński rz. d., Adam Popiel 
ob., z Olkusza; Chrystjan Brunswik z Tarnowa; 
Marjan Klominek ob. z Jasła. 


EROSIVE REEE EE VE RZECZ ZZ ODZEWU CZSOZE. 


Sprawy sądowe. 


(Proces Nieczajewa.) 


W Gońcu urzędowym zamieszczone jest 
szezegółowe, stenograficzne sprawozdanie o pro- 
cesie Nieczajewa, które tutaj streszczamy: 

Zaraz na wstępie rozprawy, Nieczajew pro- 
testował przeciw konsekwencji sądu, gdyż, jak 
powiada „przestał być poddanym cesarza ros- 
syjskiego, a więc formalności procedury ros: 
syjskićj nie mogą mu być narzucane i t. d.“ 

Następnie odebrano przysięgę od sędziów 
przysięgłych, poczem przemówił do nich prezeB 
w następnych słowach. 

„Pp. przysięgli! Prawdopodobnie jeszcze 
zostajecie pod ciężkiem wrażeniem tego, co na 
szezęście, pierwszy raz zdarzyło się w sądzie. 
Jeszcze ani razu szaleniec nie pozwolił sobie 
w sądzie wypowiadać tego, co wypowiedział 
ten człowiek. Ale, pp. przysięgli, dla zacho- 
wania godności sądu, trzeba aby sąd był spo- 
kojny. Nie można wydawać wyroku o winie 
człowieka pod wrażeniami podobnemi do obec- 
nych. Dla tego, ponieważ macie wydać wyrok 
z przeświadczeniem, wzywam was do wysłu- 
chania z całą uwaga wszystkiego tego, co bę- 
dzie odbywało się w sądzie i natenczas dopiero 
będziecie w stanie powiedzićć, że wydaliście 
wyrok sprawiedliwy. Uwolnijcie się, o ile to 
jest możliwóm, od tego ciężkiego wrażenia, 
bądźcie zupełnie spokojni, i na wyroki podsąd- 
nego, jakie moga być jeszcze w następstwie, 
odpowiedźcie zupełną pogarda, jakby ich nie 
było. Ponieważ macie wydać wyrok z prze- 


świadczeniem, to powtarzam jeszcze raz, po- 
winniście zwrócić wielką uwagę na to wszystko, 
co będzie odbywało się w sądzie, żeby nawet 
ten człowiek nie mógł powiedzićć, iż w Rosgji 


Aiid KFramew.a. 


na 20 A. Böhm, Nordbahn 


Wa. 


NT HK, 


“KRAJ z czwartku 30 lutego 


istnieje sad, który sądzi nie według okolicz- 
ności sprawy, a według wrażenia, sprawionego 
na niego. Prawo daje wam całkowita możność 
przyswojenia sobie dobrze sprawy. Macie pra- 
wo oglądać ślady przestępstwa corpus delicti, 
dowody rzeczowe i zadawać za pośrednietwem 
prezesa sądu zapytania podsądnemu i świad- 
kom. Podsadny zapewnie nie będzie odpo- 
wiadał na zadawane mu pytania, ale pomimo 
| tego, pozostaje wam szerokie pole do przyswo- 


cego świadka i przez uważne wysłuchanie tysh 
zeznań Świadków nieobecnych, które będą 
w obec was odczytane. Jeżeli cokolwiek w 
tych zeznaniach będzie wam zdawało się nie- 
jasném, macie prawo żądać powtórnego ich od- 
czytania i wyjaśnienia tego wszystkiego, co w 
tych zeznaniach będzie się wam przedstawiało 
nie zupełnie jasném., “ 

Dalój prezes wyjaśnił w ogóle wszystkie 
prawa i obowiązki przysięgłych. 

Potem odezytany został akt oskarżenia na- 
stępujacćj osnowy: 

Dnia 26 listopada 1869 r., wiejski sołtys 
wsi Pietrowski Wysiołek, oznajmił komisarzowi 
4 okręgu powiatu moskiewskiego, że on, wraz 
z drugiemi włościanami, w górnej części stawu 
należącego do Pietrowskićj akademji rolniezćj, 
dostrzegli trupa jakiegoś człowieka. 


Według obejrzeń dokonanych tak przez ko- 
misarza jak i przez sędziego śledczego okazało 
się, że trup leży pod lodem w wodzie stawu, 
odległego od zabudowań akademickich o trzy 
czwarte wiorsty. O 20 kroków od stawu znaj- 
duje się na wpół zrujnowana grota. W kierunku 
od stawu do groty, znaleziona została cegła z 
śladami cementu, która była użyta przy budo- 
wie groty. Cegła była obwiązana sznurkiem i 
na nićj były widoczne ślady krwi. Dalej, w tym- 
że samym kierunku dostrzeżono kilka liści z 
śladami krwi, baszłyk obszyty taśma ciemno- 
czerwoną, a na nim w czterech miejscach plamy 
krwi, nieco zaś dalćj okrągła czarną czapkę ba- 


wiony i do niego przylgnęły liście z drzew. 
Przy zewnętrznćj ścianie groty znaleziono drugą 
cegłę, także obwiązana sznurkiem, z znaczną 
ilością plam krwistych. Na zewnętrznćj ścianie 
groty dostrzeżona została plama krwista i takież 
same plamy okazały się na niektórych liściach, 
okrywajacych podłogę groty. Plamy te znajdo- 
wały się tylko przy wejściu do groty ina prze- 
strzeni od wejścia do początku ciemnego kory- 
tarza, prowadzącego do przeciwległego wyjścia 
z groty. Po obejrzeniu miejsca gdzie leżał trup, 
okazało się, że lód nad tem miejscem już był 
przebity i zamarzł na nowo. Trup leżał w wo- 
dzie nogami ku brzegowi. Trup ubrany był w 
zwykłe ubranie, na nogach buty i kalosze. Nogi 
trupa były skrzyżowane, wyżćj kostki związane 
sznurkiem, do końca którego przywiązana była 
cegła, a nieco wyżćj baszłykiem, należacym do 
słuchacza akademji Pietrowskićj Muchortowa; 
takaż sama cegła była przywiązana do szalika, 
zaciągniętego na szyi trupa. W lewćj kieszeni 
kamizelki znaleziony został srebrny zegarek, 
w prawéj moneta i5 kopiejkowa, a w kieszeni 
spodni kilka rachunków i bilet z księgarni Czer- 
kiesowa na imię słuchacza akademji Pietrow- 
skićj Kuzniecowa. Zegarek zatrzymał się na 20 
minut na godzinę szóstą. Na ubraniu. w które 
ubrany był trup, widoczne były plamy krwi, 
mianowicie na prawym wyłogu i rękawie sur- 
duta i na kołnierzu koszuli. 

Trupa tego słuchacze akademji Pietrowskićj 
uznali za trupa ich kolegi, słuchacza akademji 
Pietrowskićj Jana Iwanowa. 

Podczas odbywania obejrzenia, włościanin 
Piotr Kułagin złożył czarne palto syberynowe, 
znalezione przez niego przypadkowo koło sto- 
gów na łące nr. 2. Palto to, jak się okazało, 
należało do zmarłego Iwanowa i protokół obej- 
rzenia poświadczył, iż było mocno zawalane 
krwią. 

Według opinji tak lekarza, jak i kantoru le- 
karskiego, Śmierć nastąpiła od nadmiernego 
przepełnienia krwią płuc, w skutku zaduszenia 
przy współczesnćj temu śmiertelnój ranie w gło- 
wie. Przyczem lekarz odbywający obdukcję, 
dodał, że rana zrobiona była przez broń palną 
kulą na wylot, i że Iwanow pozbawiony był 
życia w dwie lub mnićj godzin po przyjęciu 
pokarmu. 

Wyprowadzone przez sędziego śledczego w 
téj sprawie śledztwo wykazało co następuje : 
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| akademji pietrowskiéj Inocentego Klimina, który 


kowa. Wierzch téj ki był cały skrwa- 
DRUKOWAŁ WIERCENIA Ei Y CAET | lub na poczatku listopada oddał słuchaczowi 


Według zeznania słuchacza akademji pie- 
trowskićj Dymitrego. Teodowowicza. Muchorto- 
wa, który mieszkał razem z Iwanowem, — ten 
ostatni z rana 20 listopada wyjechał do Moskwy 
z byłym słuchaczem tójże akademji Aleksym 
Kuźniecowem i już do domu nie powrócił. — 
Wyjeżdżajacy Iwanow, nie znalazłszy baszłyka 
swego, wział baszłyk Muchortowa. Tym samym 
właśnie baszłykiem były zwiazane nogi trupa 
Iwanowa. 

Toż samo zeznał i słuchacz akademji pie- 
trowskićj Bazyli Erastow, dodając, że na drugi 
czy trzeci dzień po odjeździe Iwanowa do Mo- 
skwy przyjechał jakiś nieznany mu pan, który 
się mianował Piotrowem; pytał się o Iwanowa, 
wchodził do jego pokoju, a nie doczekawszy 
się powrotu Iwanowa, odjechał z powrotem do 
Moskwy. 

Następnie 21 listopada w Moskwie widzieli 
Iwanowa w garkuchni Mołczanowa: słuchacz 


wersytetu moskiewskiego Kizo i student tegoż 
uniwersytetu Drozdow. Iwanow — według ze- 
znania tych — jadł obiad w garkuchni między 
godzina 2 a 3 po południu. Po obiedzie Iwa- 
now wraz z Kizą, Drozdowem i Lauem po- 
szedł do mieszkania Laua na herbatę poobie- 
dnia. W chwili kiedy pili herbatę, przyszedł 
do mieszkania Laua jakiś nieznajomy człowiek 
i wywołał Iwanowa. Iwanow, powiedziawszy 
że idzie na lekcję, wyszedł z nieznajomym. 
Prawie zaraz za Iwanowem wyszli Kizo i Dro- 
zdow. Na bulwarze Strastnym znów spotkali 
Iwawowa, który, zapytawszy się ich, gdzie 


- pietrowskićj Lau, były student uni- 


| Wielka D:oitrjewka, poszedł z tym człowiekiem 
|w kierunku przez nich wskazanym. 


Po okazaniu Muchortowowi, Erastowowi, Ki- 
zie i Lauowi czapki znalezionćj na miejscu 
zbrodni, oświadczyli oni, że czapka ta należy 
do Iwanowa. 

Baszłyk znaleziony pod grotą na miejscu 
zbrodni, jak się okazało, należał do słuchacza 


zeznał, że baszłyk ten w końcu października 


akademji pietrowskićj Aleksemu Cyrylewiczowi 
Kuźniecowowi. 
(Ciag dalszy nastani.) 
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Gospodarstwo przemysł í handel. 
C EN © 


na targowicy publicznój w Krakowie 
dnia 4 lutego 1878 r. 


zła. e. do zła. e. 
Mierzyca Pszenicy zimowćj 5 25 6 75 
> Pszenicy jarćj .. 5 50 6 50 
3 JAAŻBOEROGOWO AC 4 55 
„  Jęczmienia..... 3.25. 3 621/2 
s OWSA asise oe 1-89 2 — 
> Grochu........ 450 4 80 
> Fasoli. ..«..... 450 5 — 
„ a=lasielie= oe = 150 
5 Prosana ee c.. 4— 4 25 
eea Patarei aea eea 3 50 
E Ziemniaków .... 2 15 2125 
Centn.w. Siana ......... 1 25 1 30 
ń Słomy ......«. 1-20 1 25 
Funt w. Mięsa woł.lepszego — 25 — 28 
= s pośledn. — 22 — 25 
» - Polędwicy wołowéj — 40 — 50 
„  Wieprzowiny .... — 30 — 34 
+ Cielęciny:. + s, 2-247 90 
„  Baraniny ....... — 26 — 35 
„- - Słoniny......... — 48  — 50 
= CNadłaRy 0. + suielg EDO 09 
„  Śmaleu wieprz.... — 48 — 50 
a. - Masła mecie — 56 — 0 
n  Bóli „...... s... — — 0 
„  Świeestearynowych — 66 — 68 
»  Świeełojowych ... — 44 — 46 
s4 Mydła....+-2, 7.280 —-_3H 
„ Oliwy do świecenia — — — 35 
Garniec Spirytusu na 900. 250 3 — 
n»n  Okowity na 80°.. 2 — 2 25 
„ -OMasłajs:<ls ©: 2 3, SA432D 4 50 
Kopa Jaj kurzych....... 1 25 130 
Miarka Kaszy jęczmiennój. — 55  — 00 
s „  częstochow.. 1 45 1 50 
> „  pszenieznćj . 1 50 1 60 
ń „  perłowćj ... 1 15 1 50 
k ». tatar. całćj.. 1 — 1 10 
ń n „ dłupanój — 85 — 90 
A » a faplanój >> = 90 1 — 
5  Pęcaku s eias e „1 -=280 85 


i e © m Me 


Rudolfbaka „ B0/ę n 


Mąki eentnar pszenicznój. 11 — 15850 
Sag drzewa bukowego.... 15 — 16 — 
5 R olszowego.... 11 — 12 — 

5 a sosnowego ... 10 — 11 — 

4 „ jodłowego.... 8— 10 — 

Sag (50 entn.) węgli laryszowskich . 33 — 
5 > „  brzęczkowiekich 25 — 

> 5 „  dabrowskich ... 23 — 

5 5 „  jaworzeńskich,. 23 — 

Centnar wied. węgli laryszowskich „. — 80 
z A „  brzęczkowskich. — 55 

a 3 „ dąbrowskich ... — 48 

n „ jaworzeńskich.. — 48 


n 
Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 
Komisarz targowy: Siermontowski. 


Kraków 4 lutego. 
Na ostatnim targu poniedziałkowym w Wie- 
dniu było wołów 2620; płacono za centnar 
mięsa po 33 do 35 zła. Trzy partje sprzedano 
po 36 zła., a jednę morawskich po 36.50 zła. 

za centnar mięsa. 
Ajencja banku galicyjskiego 
w Oświęcimie. 


Brzostek 31 stycznia. — Pszenica 5.50, 
żyto 4.50, jęczmień 3.50, owies 2.—, tatarka 
3.50, proso 3.50, bób 6, ziemniaki 1, siano 
1.50, słoma 1.15, drzewo twarde 5, miękkie 
8, funt mięsa 0.16, masła 0.60, kopa jaj 1.20. 

Chrzanów 30 stycznia. — Pszenica 5.50, 
żyto 4.55, jęczmień 3.25, owies 1.75, groch 
5.50, ziemniaki 1.50, siano 1.50, słoma 1.20, 
drzewo twarde 9, miękkie 6, funt mięsa 0.20, 
wyrobnik dziennie 0.25— 0.55. 

Dębica 30 stycznia. — Pszenica 6.—, Żyto 
4.50, jęczmień 3.—, owies 1.50, groch -6.—, 
bób 6.—, proso 3.50, tatarka 2.50, ziemniaki 
1.10, siano 1.20, słoma 1.05, funt mięsa 0.16, 
drzewo twarde 8, miękkie 5. 

Dobczyce 31 stycznia. — Pszenica 6,50, 
żyto 5.—, jęczmień 4, owies 2.20, ziemniaki 
2.—, siano 1.20, konicz 1.40, słoma 1.—, 
drzewo twarde 10, miękkie 6.20, wyrobnik 
z wiktem 0.20, bez 0.40. 

Głogów 30 stycznia. — Pszenica 5.25, żyto 
4.25, jęczmień 3.50, owies 1.60, proso 4.25, 
'tatarka 3.—, ziemniaki 1.40, siano 1.50, sło- 
ma 1.50, funt mięsa 0.14, drzewo twarde 11, 
miękkie 7, wyrobnik 25—0.40. 

Kęty 27 stycznia. — Pszenica 0, żyto 4.60, 
jęczmień 3.75, owies 1.80, ziemniaki 2.—, 
siano 1.50, koniez 2.10, słoma 1.20, drzewo 
twarde 8.32, miękkie 6.50, masa okowity 1, 
masa masła 1.60, kopa jaj 1.50, ft mięsa 0.20. 

Oświęcim 30 stycznia. — Pszenica 6.—, 
żyto 4.50, jęczmień 3.20, owies 2.—, groch 
7.—, bób 4.—, tatarka 3.—, proso 3.50, ku- 
kurydza 4.50, ziemniaki 1.50, rzepak 7, koni- 
czyna 20, siano 2.20, konicz 2.55, słoma 1.25, 
drzewo twarde 8, miękkie 5.80, masa okowity 
0.70, masła 1.50. 

Wieliczka 31 stycznia. — Pszenica 6.50, 
żyto 5.—, jęczmień 4.—, owies 2.10, groch 
5.60, ziemniaki 1.80, siano 1.80, słoma 1. 

Peszt 31 stycznia. (Targ zbożowy.) — Dzi- 
siejszy targ zbożowy małoznaczny z powodu 
niewielkiego dowozu. Tendencja i ceny stałe. 

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6.70, na 82 
ft. 6.85, na 83 ft. 7.—, na 84 ft. 7.15, na 
85 ft. 7.25, na 86 ft. 7.30, na 87 ft. 7.40 za 
100 ft. cłowych. Żyto na 80 ft. 3.95—4.05. 
Jęczmień na 70 ft. po 2.75—3.—. Owies na 
50 ft. po 1.70—1.80. 

Szmalece mdło, płacono 29.50—31 zła. za 
centnar. 

Powietrze piękne. : 

Wrocław 31 stycznia. — Płacono za psze- 
nicę w miejscu na 88 ft. 268 sgr.; Żyto na 
84 ft. 183 sgr.; owies na 50 ft. 182 srgr.; 
rzepak w miejscu 150 fnt. brutto 305 sgr. — 
Oleju centnar 22*/ tal. Spirytus 100 stopni 
Trall. po 1711/19 tal. i 
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Wiadomości telegraficzne. 


Wersal 3 lutego. Podczas wczorajszych 
obrad z komisją trzydziestu żądał p. Thiers, 
wykazując niestosowności obecnego pro- 
jektu do prawa pod względem termiaów 
publikacji praw, terminu dwumiesięczne- 

o, odrzucając poprawkę p. Duchatel. P. 
Brock zaproponował do artykułu trzecie- 
go następujące jego brzmienie: Przy in- 
terpelacjach tyczących się spraw zagra- 
nicznych i petycjach musi prezydent być 
słuchanym, przy interpelacjach w spra- 
wach wewnętrznych tylko minister; jeżeli 


= | ministrowie po naradzie z kolegami znaj- 


dą, że interpelacja i petycje dotyczą ogól- 
nego zachowania się rządu, za które sam 
tylko prezydent jest odpowiedzialny, musi 


Przegiąd polityczny. 

-Już dziś wyznają dzienniki centralisty- 
czne, że w lasserowskim projekcie refor- 
my wyborczej muszą zajść zmiany sto- 
sownie do wniosków, które hr. Gołu- 
chowski miał poczynić na korzyść Gali- 


cji. Jakiego rodzaju są to wnioski, nie 


mówią dzienniki; zapewniają tylko, że 
skoro układy z naszym namiestnikiem 
będą skończone i nie umówione zmiany 
wejdą do elaboratu ministerjalnego, nic 
wtedy nie stanie na przeszkodzie wnie- 
sieniu projektu do rady państwa. Stara 
Presse spodziewa się, że to nastąpi za 
tydzień i zachęca posłów niemieckich do 
cierpliwości. 

Wczoraj w sejmie pruskim miało miej- 
sce trzecie czytanie zaprojektowanćj zmia- 
ny $$ 15 i 18 ustawy konstytucyjnej. — 
Zmiana ta, jak wiadomo, okazała się ko- 
nieczną dla przeprowadzenia kościelno- 
politycznych wniosków Falka i niema 
wątpliwości, że tak jedno, jak d.ugie z0- 
stanie uchwalone znaczną większością. 

Wszystkie narodowo-liberalne dzienni- 
ki pruskie są rozjątrzone przeciw Mainz. 
Journal, który pisząc o projektach Fal- 
ka, między innemi tak się wyraził: „Gdy 
w starokatolikach ujrząno -kiepskie aku- 
szerki dla mającego się narodzić dziecię- 
cia narodowego kościoła germańskiego, 
użyto, jako szczypców, klecenia nowych 
ustaw. Manja germanizmu tak dalece za- 
wróciła wszystkim głowy, że dziś już 
niema powodu do niesmacznego naśmie- 
wania się z gloire de la grande nation. 
Niemieckie, tylko niemieckie, i zawsze 
niemieckie! Niemiecka nauka, niemiecka 
sztuka, niemiecki obyczaj, niemiecki ko- 
ściół, niemiecka bogobojność ; jeżeli tak 
dalej pójdzie, wtedy niezadługo razem z 
innemi przymiotami głupota i błazeństwo 
staną się także odwiecznie germańskiemi. 

Pokazuje się dziś, że trzydniowe roz- 


prawy w izbie francuzkićj nad liwerun- 


kami, nie bez zamiaru rozpoczęli mo- 
narchiści; chcieli oni dowieść, że z wol- 
nego wyboru pochodząca reprezentacja 
gminy lugduńskićj, winna otrzymać taki 
sam rząd municypalny, jaki: jest w Pa- 
ryżu. Odnośny projekt w tym względzie 
doznał poparcia ze strony miniatra spraw 
wewnętrznych Goularda, który w każdej 
chwili jest na usługi reakcji. 8 

Przedwczoraj udał się Thiers w towa- 
rzystwie Dufaura do „białego komitetu 
ratunku publicznego,“ jak pisma francu- 
skie nazywają komisję trzydziestu, i od- 
rzucił przyjęte przez komisję wnioski Du- 
chatela i Broëta o interpelacji. Thiers 
sam zaproponował brzmienie, mnićj wię- 
céj zgodne z projektem Delacoura. We- 
dług tego ma on się wyrzec mięszania 
się do dyskusji w sprawach polityki zagra- 
nicznój; lecz żąda za to, aby w kwestjach 
wewnętrznych był słuchany kiedy zechce, 


a w kwestjach, dotyczących ogólnego kie- 


runku rządu, kiedy. zapragnie tego rada 
ministrów. Thiers użył już wreszcie osta- 
tniego środka, aby inaczćj usposobić ko- 
misję, mianowicie przytoczył Życzenie 
Europy, ażeby prezydent rzeczy pospoli- 
tej francuskiej zostawał w zgodzie z kon- 
serwatystami. Gdy to nie poskutkuje, po- 
zostanie mu tylko apelować do izby, że 
Tbiers gotów jest uciec się do. ostatecz- 
ności, poświadcza to Zndópend. belge, przy- 
taczając słowa Thiersa, który powiedział, 
że jest skłonnym do zgody, ale jeśli u- 
miarkowanie jego nie będzie ocenione, 
odwoła się do izby i kraju. „Ja wiem, 
że Francja jest za mng,“ dodał Thiers. 
Angielskie tygodniki zajmują się sesją 
parlamentu, która jutro się otwiera i dość 
szezęśliwie wróżą o jój przebiegu. Satur- 
day Review utrzymuje, że nie ma potrze- 
by zużytkowywać zgóry wypadków, któ- 
re każdy rząd podają niekiedy w niebez- 
pieczeństwo i przyśpieszają rozwiązanie. 
Spectator sądzi, że rezultat sesji będzie 
zależeć od przyjęcia pierwszego ważnego 
wniosku Gladstona —. bilu o irlandzkim 
uniwersytecie, i że dysydenci tak nakie- 
rują rzecz, aby zapewnić sobie zwycię- 


"e Qstatnie telegramy. 


Bern 4 lutego. Nuncjusz wręczył ra- 
dzie związkowej pismo papiezkie z dnia 
16 stycznia b. r., które, wobec trudnego 
położenia sprawy chrześćjaństwa w kan- 
tonie genewskim, oddaje msgr. Mermil- 
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Austryackie Towarzystwo Ubezpieczeń od Gradu 
(Oesterreichische Hagelversicherungs - Gesellschaft) 
Ww Wiedniu. 


(Kapitał zakładowy: fi. 2,000.000 w 20.000 akcyach i fi. 100, 
z których wypuszczono i pełno wpłacono: fl. 1,000.000 w 10.000 akcyach à fi. 100. 


Upoważnione rozporządzeniem c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych z d. 25 sierpnia 1872 r. L. 11.875. 


Prospekt: 


Ubezpieczenia doszły wprawdzie w Austrji- Węgrzech do bardzo świetnego rozwoju przy wzmagającćj się produkcji, ułatwionym ogólnym obrocie i zawisłój od 
niego wzrastającćój cenie siemi i jéj płodów, jednakowoż w niejednym ważnym względzie mie dostaje im jeszcze zawsze rozumnego, należytego pojmowania rzeczy, pewnej, 
prawdziwój podstawy t prawnćj, dostatecznćj rękojmi, jakićj ubezpieczający się musi bezwarunkowo szukać, spodziewać się i żądać. 

Osobliwie cierpi na tèm rolnik, który nie może się dokładnie rozpatrzyć w takich przemysłowych przedsiębiorstwach, ami ich badać i oceniać, a właśnie on musi 


myśleć przedewszystkićm o zabezpieczeniu sobie płodów ziemi; gospodarz właśnie ma powód i potrzebę szukania bezpieczeństwa przeciw wszystkim klęskom zagrażającym żniwu, 
od którego pewności zależy cały jego byt. 


Jedną z tych nieuniknionych klęsk jest grad, 

Kiedy w innych działach ubezpieczenia publiczność miała już rękojmię w dość rozumnym zarządzie i w miejednój prawnćj podstawie, wtedy w ubezpieczeniu od 
gradu brakowało jeszcze zawsze wszelkich zdrowych zasad i rękojmi w przyjmowaniu, tudzież szybkiego i dobrego załatwienia spraw wynikłych ze szkód. 

ź Pochodziło to przeważnie ztąd, że towarzystwa mające kilka działów ubezpieczenia, ten dział ubezpieczenia prowadziły błędnie, skupiając wszelkie ryzyka bez 
rzeczywistego pokrycia, na jeden i tensam najczęścićj bardzo mały kapitał zakładowy, a przy należytem ocenieniu przyjętych obowiązków. nie mogąc rzeczywiście zadość uczy- 
nić wymaganiom, które mogą i muszą koniecznie mieć prawo i publiczność, 

Świeże takie przykłady zdarzyły się właśnie teraz w kilku podobnych towarzystwach i są dowodem, jak nierozsądnie postępują zakłady, obciążając mały kapitał 
zakładowy kilkoma działami ubezpieczenia, jak niebezpiecznie dla ubezpieczonych szukać rękojmi w takich towarzystwach. Właśnie towarzystwa mające rozmaite działy 
ubezpieczenia nietylko że nieracjonalnie prowadzą osobne działy ubezpieczenia, ale nadto należą po największćj części do likwidujacych towarzystw ubezpieczzeń, od których 
publiczność niestety nie doznaje nic jak tylko smutnego doświadczenia. ź . 

Przyczyny te uwzględniając, tak prawo jak przedsiębiorcy po za Austrją-Węgrami wzięli na siebie zadanie, żeby prowadzić tylko jeden dział jako podstawę roz- 
sądnego gospodarstwa w ubezpieczeniu, i tym sposobem dać publiczności jedyną pewną dostateczną rękojmię. 

Austrja-Węgry same wydają rocznie za wiele miliardów płodów ziemi, którym grozi niebezpieczeństwo gradu. Wzrastająca cena płodów i ziemi must także po- 
większyć potrzebę ubezpieczania, albowiem gospodarz powinien się starać przedewszystkiem o uchronienie wyników swojćj pracy od tego nieuniknionego niebezpieczeństwa, 
a to zrobi tam, gdzie będzie sumienna, pewna rękojmia, rozsądne ocenienie jego ryzyka, najszybsze załatwienie sprawy wynikłój za szkody i jéj wczesne wynadgrodzenie. 

- „Austrjackie Towarzystwo ubezpieczenia od gradu“ zaradza więc pod wszelkim względem tym dawno wypowiedzianym, rzeczywistym potrzebom rolników i posta- 


 mowiło sobie spełnić to zadanie. 


Podpisane towarzystwo unikając wszelkich dotychczasowych niedostatków i mie dopuszczając do słusznych marzekań, oprze ubezpieczenie od gradu na rozumnćj pod- 
stawie, ułatwi je dla wszystkich rolników, nie wykluczając bez powodu całych krajów i okręgów; — przeznaczając zaś dostateczne fundusze (jakich dotychczas na ten cel nie 
posiadało jeszcze żadne towarzystwo) i mając wielkie, inne stosunki będzie się starało dać jak największe wynadgrodzenie, co bezwątpienia osiągnie, aby rolnik otrzymał ową 
dawno upragniona, a dotąd napróżno szukaną. rękojmię przez słuszny, do każdego niebezpieczeństwa zastósowany wymiar premij i odpowiedni sposób wypłacamia pieniędzy, 
tudzież przez szybkie załatwienie sprawy wynikłćj ze szkody. Towarzystwo ubezpiecza pod korzystnemi warunkami, bez żadnego zobowiazania ubezpieczonych do późniejszej 
dopłaty, wszelkie płody siemi według stałych co wiosnę ogłaszanych premij; jedynie tylko jego akcjonarjusze mają mniejszą premję do płacenia. 

Towarzystwo uznając takżę w zupełności słuszność ¿ sprawiedliwość co do wynadgrodzenia szkód, będzie się trzymało owych poszczególnych wartości przyjętego 
ubezpieczenia ($. 4. warunków polic), chociażby stały mićj podczas gradobicia, za które ubezpieczony zapłacił premję, a co ubezpieczony także otrzymać i czego spodziewać 
się może, zwłaszcza że: zy 

L rzeczywistój ceny jako jedności za mierzycę nie można już dokładnie oznaczyć ani przy przyjęciu ubezpieczenia ani podczas gradobicia; 

2. wszelka poprzednia spekulacja już sama przez się ustaje, gdyż nikt nie może być ani sprawcą ani powodem gradobicia; E 

3. wydatki na żniwo i omłot i t. d. nie moga być liczone bynajmnićj mniejsze, gdyż za uszkodzony plon płaci rolnik robotnikom nie mnićj, ale znacznie więcej. 

Gospodarz przeto bez wątpienia łatwo uzna tak wielkie i pewne korzyści, jakie mu daje „austryjackie towarzystwo ubezpieczenia od gradu“ w porównaniu z in- 
nemi towarzystwami i z ochotą będzie szukał zabezpieczenia swoich ziemnych płodów i znajdzie je w témže towarzystwie. 

Celem dokładnego, słusznego i szybkiego zbadania szkód uwzględniło towarzystwo także wszystkie stosunki swego inieresu i zamianowało w każdym powiecie pod 


nazwą „powiatowych deputowanych* pomiędzy najzacniejszemi, najbardzićj poważanymi i powszechne zaufanie posiadającymi gospodarzami, właściwie osobami, bezstronnych. 


mężów zaufania, którzy będą pośrednikami w wypadkach szkód: z tego publiczność widzieć może przedewszystkićm, że Towarzystwo w prawóm poczuciu do przyjętych na się 

obowiązków nie tylko powierzchownie zadowolni poszkodowanego, ale także z najlepszą wiedzą, wolą i sumieniem zbada, uzna i zapłaci rzeczywistą wielkość szkody. 

Dla tego celem zbadania wybierze Towarzystwo chwilę, w którćj rzeczywistą stratę będzie można ocenić z ile możności największą pewnością najsłusznićj i najlepiej. 
Jeżeli więc dla ubezpieczającego się znaczny kapitał zakładowy i wszystkie inne tu przytoczone względy są już same przez się najlepszą rękojmią w „Austrjackićm 

Towarzystwie ubezpieczenia od gradu“, to przecież szczególnie rzeczywistego znaczenia, większćj rękojmi nabierają jeszcze przez podpisaną Radę zawiadowczą, która dla madzo- 


zorowamia sumiennego, wiernego, sprężystego prowadzenia interesu składa się z najznakomitszych, największy wpływ mających, najzacniejszych właścicieli dóbr ziemskich 


we wszystkich prowincjach monarchji, è który postawił sobie za zadanie, żeby dążyć do tego prawdziwego celu i osiągnąć go, jaki sobie Towarzystwo obrało w swoim ra- 


kresie działania, tj. wszechstronne uznanie bezwarunkowćj niewzruszonćj rękojmi i szybki sumienny zarząd. 
Ośmielamy się przeto P. T. publiczności zakład nasz polecić do łaskawego uwzględnienia ze w 


czasu szczegółowych wyjaśnień. 
Wiedeń, w grudniu 1872 r. 


szech miar i ubezpieczania w nim, a tak my, jak podpisana dy- 


rekcja, tudrież nasze generalne główne ajencje i podajencje, jak nasi panowie powiatowi deputownni, którzy będą ogłoszeni w swoim czasie, udzielimy najchętniej każdego 


Austrjackie Towarzystwo ubezpieczenia od gradu. 


Prezydent: 
J > Jego Facelleneja hrabia Karol Althan, 


rzeczywisty tajny radca, dziedziczny członek austrjackićj it pruskićj izby panów, radca zawiadowczy Kredytowego zakładu, właściciel większych posiadłości w Czechach, w doł- 


nój Austrji i w Prusk. Szlązku è td. i td. 


<A/iceprezycien.ci: 
Hrabia Fryderyk Hartig, 


Dr. Józef v. Winiwarter 


e. k. szambelan, prezydent banku wekslarskiego, wiceprezydent c.k. rolniczego To- nadworny i sądowy rzecznik, prezydent Towarzystwa ubezpieczenia „Kosmos“, wi- 
warzystwa, poseł do Rady Państwa, właściciel większych posiadłości w Dolnéi ceprezydent wiedeńskiego towarzystwa ubezpieczenia na życie „Merkura“, oficer 


Austrji i td. 


b 


orderu legji honorowćj i papieskiego orderu „Piusa“ i td. 


È ; Radcy zawiadŁowczy : A 
Fryderyk v. Weittenhiller Jego Eazcellencja hrabia Józef Rzyszczewski 
naczelnik bankowego domu F. Weittenhiller, radca zawiadowczy dolmo-austrjack. c. k. rzeczywisty tajny radca i szambelan, nadkoniuszy JOMci, właściciel dóbr 


Banku, Banku przemysłowego 4 pierwszego zakładu dla obrotu przemysłowego i 
towarowego, prezydent dolno-austr. towarzystwa do budowy i td. 


Geiza v. Wachtler 
właściciel, większych posiadłości i radca zawiadowczy Towarzystwa kamerni Ho- Jego zastępca dr. 
henwangerskich i td. w Styrji. 


Adolf v. Bauerle 


w Galicji, w Król. „Polskićm è td. 


Dolno-Austrjacki Bank. 
Spanner, nadworny i sądowy rzecznik è radca zawiadowczy 
Dolno-Austr. Banku i td. 


Franciszek Ksaw. $emsch, 


własciciel większych posiadłości i poseł do Rady Państwa i t. d. Dolna-Austrja. radca gosp. w dobrach hrabskich, szlachcic orderu Franciszka Józeja w Czechach. 

Menachem Abraham Russo Y. Flonder 
kupiec hurtowny è cenzor narodowego banku. właściciel większych posiadłości na Bukowinie, 

Baron w. Kielmannsegge Bank Przemysłowy: 

właściciel większych posiadłości i poseł do Rady Państwa tt. d. Dolna Austrja. jego zastępca Gust. Lackenbacher, radca zawiad. aust. Banku Przemysłowego ż td, 

Edward Siegel E ON Feliks Lord 
rządzca „dóbr w Morawie. właściciel fabryki i szlachcie orderu Franciszka Józefa, 
Rewizorowie: R 
Hrabia Włodzimierz Logothethy M. A. de Majo Viktor Strobel. 
wł, większych posiadłości na Morawie. kupiec hurtowny. 
Zastępca : 


Piotr Mik. Feuser 
profesor szkoły rolmiczej, radca zawiadowczy austrjack. Banku 
4089(1-7) Dyrekcja: 
Teodor Jaensch jeneralny dyrektor. 
Ktoby sobie życzył objąć zastępstwo, właściwie ajencję „Austrjackiego Towarzystwa ubezpieczenia 
albo do generalnćj ajencji we Lwowie na ręce pana Jakóba Kazimierza Lewickiego we Lwowie. 


wprawy ziemi è td. 


od gradu“ raczy się zgłosić wprost do jego dyrekcji w Wiedniu 


A Dyrekcja: 
Teodor Jaensch generalny dyrektor. 


Nader pocieszające 


DONIESIENIE 


o leczeniu najrozmaitszych chorób. 
Do pana Jama ETofFa, Gówny Skład Wiedeń, Kolovratrizg Nr. 3, 


LJ 
Kurcze epileptyczne (padaczkę ) 
leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi Dr. O. zxinisch 
w Berlinie, Louisenstrasse, 45. — Teraz leczy przeszło tysiąc chorych. 


3861(9-25 


dawnićj Karntnerring Nr. Il. 


Brod (Sławonia) 12 kwietnia 1872 r. — Z przyjemnością donoszę Panu o dobrym 
skutku pańskich wyrobów słodowych. — Szczególnie z bardzo dobrym skutkiem używałem 
powtórnie słodowój czekolady, która w słabem trawieniu jest bardzo strawna, ma miły smak, 
i wzmacnia. Teraz proszę Pana o łaskawe przysłanie mi odwrotna pocztą 1 funta słodowćj 
czekolady zdrowia N. 1 i dwu paczek słodowych cukierków piersiowych. 

Dr. Schulhof, c. k. -nadlekarz. 

Ciistrin, 14 października. — „Wyboruy wyciag słodowy, któryś mi pan ostatnim 
„razem przysłał, okazał się wzmacniającym i zbawiennym środkiem na moje osłabione 
„ciało. Moje reumatyczno-nerwowe cierpienia coraz się zmniejszaży, Bogu dzieki skutkiem 
„używania słodowego wyciagu, tak, że mogłem znowu ochoczo pracować.* 

(Nowe zamówienie). Conrad, nauczyciel. 

Śchdnlinde, 7 grudnia. — Proszę przysłać mi jeszcze 2 pudełka swojćj przewybor- 
néj słodowój czekolady sproszkowanćj. „Skutek nad wszelkie spodziewanie.* 
3927(2-2) Juliusz Kógier. 


SaF Jedynie prawdziwe I doskonałe dostać można w Krakowie u p. JOZEFA JAHNA 
w Rynku Głównym i u p. WILHELMA FENZA w Rynku Głównym, naprzeciw kościoła 6. 
Wojciecha; w Tarnowie u p. W. T. A. WIELOGORSKIEGO; w Przemyślu u p. M. KOZŁOW- 
SKIEGO; w Sanoku u p. J. OKOŁOWICZA i Synów. 


Z 


danych planów. 


Zało O SA EN E R T a KIA a B= p NN) 


Ww 


Nabywszy w powiecie Limanowskim 


naczną parcelę lasu, 


mam zaszczyt podać do publicznój wiadomości, iż przyjmuje wszelkie zamówienia na 
drzewo buduleowe, jak niemnićj na gotowe drewniane budynki gospodarcze według po- 


Tak jedno jako tóż i drugie w jak najkrótszym czasie dostarczyć i wykona ć 
jestem w możności. 


Joachim. Frommer 
w Krakowie. 3986(3-6) 


drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


SPOŁKI GIER 


ureciug znanych i ulubionych Eozabinacyj 


Edwarda Fiirsta. - 


Można u nas przystapić za przesłaniem pierwszćj raty i należytości steplowćj. 


Na najbliższe ciągnienia 


węgierskich premlowych I Stanisławowskich losów w dniu 15 lutego — losów z r. 1864 po 
100 fl. w d. I marca, 15 kwietnia — Salzburgskich losów w d. 5 marca — losów kredy - 
towych w d. I kwietnia itd. polecamy 


i4 a LJ L4 
Spółki gier dla 18 uczestników. 
Z Gruppa -4m.. z 40 ciagnieniami w roku — zawierajaca wszystkie w Anustryi 
istniejące losy państwówe I prywatne w 25 miesięcznych ratach à fl. 5 i stepel 99 kr. 
Gruppa ©. na pięć losów kredytowych, 2 losy à A. 100 z r. 1861, 1 losu 4 
A. 50, 1 los z r. 1864, los Salm'a, 1 Clary, 1-Palffy'go, 1 Genois, 1 m. Budy, 1 Waldsteina, 
1 Windischgriitza, 1 m. Como, 1 Keglevich'a w 25 miesiecznych ratach 4 A. 5 i stepel 99 kr. 


Gruppa ID. na pieć losów z r. 1864, 3 losy kredytowe, 1 jedna-piata losu 
z r. 1839, 1 los Salm'a, 1 Palffy'ego, 1 Clary, 1 Grenois, 1 Budy, 1 Windischgritza, 1 Wald- 
steina, 1 Como i Keglevich'a w 25 miesięcznych ratach A fl. 5 i stepel 99 kr. 

Gruppa ER. na jeden los kredytowy, na 1 los z r. 1864 na 100 złr., 1 los 
z r. 1860 na A. 100, i 1 los Clary w 25 miesięcznych. ratach à A. 1.50, stepel 37 kr. 


Gruppa S. na 1 los kredytowy, 1 los z r. 1860 na fl. 100, 1 los z r. 1864 
na fl. 100, 1 los żeglugi parowój, 1 los Tryesteński na fi. 50, 1 los Salma, 1 las Clary, 
1 Palffy' „go, 1 Genois, 1 Budy, 1 Waldsteina, 1 Windischgritza, 1 rentowa assygnatę Como, 
1 Keglevicha i 1 los Rudolfa w 25 miesięcznych ratach à A. 3 i stępel 68 kr. 3 


Uczestnicy tych grupp otrzymaja to zupełnej wpłacie 18ty udział wartości wszyst- 
kich losów według kursu dziennego. 


Spółki gier dla 20 uczestników. 
I. na 20 Węgierskich losów premiowych po fl. [00 w 22 miesię- | dów 15 lutego 1878. 


An PEEK UE 


cznych ratach à fl. 6 i stempel 99 ct, Główna wygrana fl, 
100.000. 


IL. na 20 t losów z r. 1839 z 2-ma losami seryi w 16 mie-) Ciągnienie numerów 1 
siecznych ratach à fl. 15 i stempel A. 2.55 cent. — marca 1873 r. — 

TI. na 20 t/ losów z r. 1839 z I losem seryl w 30 miesieczn./ Główna wygrana fi. . 
ratach à A. 8 i stempel A. 2.55, 220.000, 


IV. na 20 losów z r. 1864 a fi. (00 w 24 miesięcznych ratach Ciagnienie 1 marca. 
A A. 8 i stępel fl. 1.30 kr. Jałówna wygrana 200.000. 


Zamawiać i raty upłacać można przekazami pocztowemi.— Podczas upłaty gra się 
na wszystkie ciągnienia, a po spłaceniu wszystkich rat otrzymuje sie przy I. jeden wę- 
gierski premiowy los na 100 złr., Il. i IIE po 1/, losu z r. 1839, i przy IV. jeden los z r. 
1864 na A. 100 w oryginale, i 3 


~ KANTOR WYMIANY 4047(1-6) 
Austryackiego Banku Przemysłowego 


dawniéj 
HDWARDA FÜRSTA. 
Wiedeń w lutym 1873 r. (Przedruków sie nie płaci) 


ZU N 11 ra "= o 
HE) 
By a 3 FEP eri 
R. SRO CHEN o 
SEL. = Ę ma di 36 0 „.Ą ; 
zed g ej ZE) MAG EEEE j 
Zoe go" g == ABE: saN ©: m 
2 b B EB brd G A EJ ° 
ar: Egey ( EB = = — 783 Em 233 SE m0 
= Q Z, 34 te = T2“ EH gasis GG! 
e) zo [4 ro m 4a 2) T un amm G i 
SĘB FE -E F Epa oo CO eiA a ; 
Ś Qe: = n SP |= CEJ 9.9 - 8 N) A 
p e =" ZPS] 
oÔ h EB m O: zo i Pa 0 N S Po ga 0 ż 
0 = a A &. 308 MME "i mę i 
Py O p m o C Eg du S OHM S oE i 
gy © Pt N Eoma a maso N 
EM s5 © 5 T— SPRS EŻ poge ou 3 
Eh E m r > o) — 0 x 
GE gh T -: są Gd gś$: 2.” G Å 
ca pi Š 
a 2 Sis QE N- jama agea. RNN R=] $ 
SĘ A cje! © 35 ASRR zgor a 
e 25 "3 ir O > 4458 GREEENCJL > 
E „zęć ai z So 3,2 R a AŚ i 
9 S em =G N a Y'A a aR [|= i 
B BIRAI RNS 5 (=) e jske CD sa S $ 
B aes m o ENIA © „Śra © Ę 
RE ES Nl en r FEE z$ 
Os < [ep] R: i EOB SZ D N a pi 
RA =) [æ] AN ea ES .Rb i 
ROM 3 a Eg grą E SĄ ml 
3283 © E aa a | 
arans ie a Em H SE A $ 
H. o a G z 
es k FaF EE i 
ATE 5 sPAS SE A 
SB j sent osSOm 


e968006280806886 ©26666626000868 
Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZI 


wydaje we LWOWIE 
i przez filje 

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 

od dnia 1go lutego 1873 r. | 


„ASSYGNATY KASOWE 


procentowe płatne za 8 dni po wypowiedzeniu 


> 3 51/, procentowe płatne za 14 dni po wypowiedzeniu 
3 
3 


6 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu 
6'/, procentowe płatne za 60 dni po wypowiedzeniu 
7- procentowe płatne za 90 dni po wypowiedzeniu. 


Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 1 lutego 1878 w obieg 
puszezone oprocentowane będą 


"8 


od dnia I lutego 1873 


o !/, procent wyżój z zachowaniem dotychczasowych terminów 
wypowiedzenia. 


Ów, 20 st i ; ; 
Lwów, B ycznia 1878 Sac» Dyrekcya. 
8e8800028080083©Q0Q00Q0886688 


SĘ i : OBER a 


fabrykant towarów z morskićj pianki, 
34, Wiedeń, Karntnerstrasse, 34, 


poleca 

swój obfity skład wszelkich przyborów do palenia, lasek, 
i towarów tokarskich, 

Zamówienia wszelkiego rodzaju odsyła się prędko i najta-. 

nićj za zaliczka: pocztową. Cenniki i rysunki darmo (franco). 


f 


Austryacki Bank Przemysłowy 


dawniéj 


(Dom Bankowy Edwarda Fürsta) 


<Wiecieńn, Plac Szczepanski, stephansplatz M. 1, 
wypuszcza od 6 listopada br. 


ASSYGNATY KASOWE 


po złr. LOO, 500, 1000, 5000 na 5%, 5%, 6%, 61%, za 8-, 14-, 30-; 
60-dniowóm wypowiedzeniem. — W obiegu znajdujące sie, a nie wypowiedziane assygnaty 
kasowe, przynoszą od powyższego dnia wiekszy procent. Procent można odebrać naprzód $ 
przy wypowiedzeniu, a zwrot kapitału może być także przekazany we wszystkich głównych p; 
miastach prowincyonalnych Austryi-Weęgier. ; 


Rada Zawiado w ceza. 
4038(2-8) (Przedruków sie nie płaci). 


ANS E M ŻE 


